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Nowa Reforma“• w ychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
jj rocznie: \ półrocznie: II kwartalnie:

Na prowinoyi, * przesyłką poeztową * 1
W Państwie Ńiemieekiem . . . .
W m i e j s o u ............................................
Do Włoeh, Francyi, Anglii, Belgii, j

8tw  saryi, Toroyi i innyoh krajów 32 , ,  16 , 8
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  nią ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

'24 zł. w. a. 
28 , .
20 , „

12 zł. w. a. 
14 
10

6 zł. w. a.
7 
5

miesięcznie: 
i 2 złr. — ot. 
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Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (rafmraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Admiaistracyi N owej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopiecrę- 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
R ęko p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

A d r e s  B e d a k c y t  ł  A d m i n i s t r a c j i : f l l e a  6w . J a n a  N r . 1 3 .
REFORMA

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie j s c o w ą  : Administrao. a Nowej Reiormp*  i wszystkie unędy poe-towr- 

m l e j s c c w ą : Administraoya „Nowej R e fo rm y '. — Magaryr nowoóei F. A G njrara i Główna 
trafika w B yi/m ; — C. k kj akowskie Hnoesyonowane biuro fSiiberrteipI plao Maryacki 
Nr. 9. — Handel 7, 8kalskngo w Sukiennicach, — Haiidei Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J. Bajera przy ulioy Grońskiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca worsza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 er., za kaidy 
następny raz po S cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnior dziennika', od mieisoa wiersza d*ul ,em 
drobnym po 30 ct. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ K c f o r n r y "  (prospekta, eyrkularze,
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla /amiejscowych, S 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejsoowyoh prerumeratów. — Naisżytośó urraszi się n a p r z ó d  nadesłać
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  I w o w i e  
Bióro d cenników, Ludwik PlohL, ul. Karola L ldw iza 11; — W  T a r n o w ie  Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; - -  W  K i e* z o w ie  księgarnia J . A. PeJiara; — W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l i  księgarnia L Gileezko; — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfuroie nau Men»m, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławia) A. Oppeiik, Stubenbastei Ńr. 2, R. Mosse (iacł « w B eninie Hamburgu. Monaeuium 
i Norymberuze.) W  n r y ż u  Księgarnia Luiembnrgska 3 rue des Grands /.agustins i So- 

cietć Mutnelle de Pnblicitó A. L o r e t  t e ,  direeteur. Sue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

za m a r z e c :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
s  p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A n s t r y i  . . O złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  u i e -

m i e c b i e m  8  złr. 5 0  ct.

Gorżka prawda.
( Nędza G alicyi w  cyfrach i program  energi- 

cenego rozwoju gospodarstwa krajowego — na  
p isa ł S tan isław  Szczep ano wski. We Lwowie  —  
nakładem  autora  — 1888  —  str. 21ts —  S°.)

(Dokończenie.)

Staral iśm y się ile możności w iernie zapoznać 
czytelnika z treśc ią  książki ,  która s łuszn.e tak 
wielki rozgłos sobie zdobyła. Uczyniliśmy to w 
Zakresie znacznie obszerniejszym, niż zwykliśmy 
to czynić z innem i pubhkacyami — raz dla te­
go . że praca p. Szczepanowskiego ze wszech 
miar na lak szczegółową zasługuje relacyę a za­
wiera m ateryał tak obfity, iż pobieżnie mówić o niej 
n ie można —  powlóre z powodu , iż pragnęli­
śmy, ażeby prawdy, w niej z a w a r te , stały się 
co rychlej własnością ogółu —  a nakon iec ,  źe 
pragnęlibyśmy, aby książka, poświęcona przewa­
żnie diagnozie naszych chorób k ra jo w jc h ,  stała 
się punk tem  wyjścia do działalności dodatniej 
celem leczenia tych chorób. Jeżeliśmy się w kil­
ku punktach, dość ważnych, nie godzili zupełnie  
z autorem —  były to różnice nie zasadniczej, 
ale upertaniBtycznej natury ,  co do których w po- 
zytywnem działaniu ła tw e je s t  zbliżenie i poro­
zumienie. A skoro m am ) tak n ieporównanie, z 
takim niezwykłym ta lentem a g run tow ną znajo­
mością rzeczy przeprowadzoną diagnozę złego, 
jan się to w książce p. Szczepanowskiego stało — 
toż rzeczą g łów ną stają się teraz wLioski co do 
pożytywiiHgo działania.

S treścic nam  trzeba przedewszystkiem w kilku 
najogólniejszych punk tach  wyniki pracy p. Szcze­
panowskiego.

P rzy  bardzo s ilnem zaludnieniu — kraj Dasz 
produku je  n iesłychanie mało. Morg ziemi ma 
u nas do wyżywienia bardzo znaczną ilość lu­
dności — ale plon jego je s t  bardzo niski. Nie 
ma dostatecznie rozwiniętego przemysłu, któryby 
wyżywił zwyżkę ludności. Brak nam przeto za 
sobów pieniężnych 1) do wyżywienia ludności 
w stopniu d o s ta tecznym , by jej siłę życiową u- 
trzyma'* i rozwijać należycie —  2)  io spełnienia 
zobowiązań finansowych, jakie ma kraj zadłużo­
ny — 3)  do cywil zacyjnego rozwoju kraju. Sku­
tki tego objawiają s ię :  1) w niedoborze życio­
wym —  więc w zbyt wielkiej śmiertelności i 
skarłowaceniu  rasy — 2)  w niedoborze finanso­
wym. wyrażającym się cylrą około 10 milionów złr. 
ro cz n ie , za które albo wprost ziemię obcym 
sprzedajemy, albo im ją odstępujemy pośrednio 
w libiach zastawnych — 3) w niedoborze spo­
łecznym, t. j. ogolnej martwocie i zastoju. W y­
nika z tego bezsilność polityczua —  gdyż poli­
tyczna siła to dopiero uwieńczenie i wynik siły 
społecznej i ekonomicznej.

N a te choroby, a raczej tę chorobę, która się 
całkowicie redukuje  do jednego  m o m e n tu ,  t. j. 
do zbyt małej prodnkcyi —  ma autor trzy środ­
ki: l j  n ieuehw ytnb  w żadne paragrafy ustaw, 
a tylko od nas  samych zależne o d r o d z e n i e

m o r a l n e  — 2)  g o s p o d a r k a  n a k ł a d o w a  
we wszystkich gałęziach ekonomicznego życia — 
3) o ś w i a t a  n a ro d o w a , udoskonalenie publi­
cznego wychowania.

Oto wyniki pracy p. Szczepanow skiego , te, 
które autor konsekwentnie od początku do końca 
przeprowadza, i k tóre jako nienaruszone p e w n i -  
k i stają w umyśle czytelnika, po przestudyowa- 
niu książki. Są jeszcze dwa punk ta  — które 
mają w dodatnim  programie ważne znaczenie. 
Je d e n  z uich nie jest,  bo n i e  m ó g ł  byó przez 
au tora  konsekw entn ie  przeprowadzony — jest 
uira kwpstya program u prawno - politycznego, w 
niektórych ustępach  książki wręcz za szkodliwy 
uznanego i od rzu co n eg o , do którego jednak  w 
innych ustępach autor z konieczności nawrócić 
się musiał.  D rug im  punktem  — je s t  kwestya 
podatkowego obciążenia i „żebraczej au tonom ii1*, 
wiążąca się ściśle ze spraw ą „nakładowego go- 
spodarstwa**. W tej kwestyi autor jest może aZ 
nadto konsekwentny — nie cofa on się przed 
największemi ciężarami podatkowerni tak na  cele 
owego nakładowego gospodarstwa, jak > na udo­
wodnienie p a ń s tw u , że siła nasza będzie jego 
siłą —  i konsekwentnie też odrzuca wszelkie 
„żebran iny  * okruchów z budżetu  państw a n a  
rzecz kraju.

My zaś wyznajemy, że tak co do opodatkowa­
nia, jak i co do „żebraniny** zajmujemy stano­
wisko o p o r tu n is ty c zn e , i n ie możemy w konse- 
kwencyi iść tak. daleko, jak  autor. A wytłoma- 
czymy się dla czego.

P. Szczepanowski dowodzi cyfrowo, a dowo­
dowi tem u nic zarzucić nie można — że jeżeli 
sum ę podatków rozłoży się na ilość ludności, na 
głowy — to Galicya jest jednym z najniżej opo­
datkowanych krajów. Ale równie  jasno wyka­
zuje,, że to obciążenie tak niskie, gdy się cyfrę 
absolutną weźmie na u w a g ę , staje się  bardzo 
wysokiem, gdy się je odniesie do d o c h o d u  — 
a to iesl j e d y n i e  właściwa miara ciężaru po­
datkowego. „Przecię tny Galicyanin** oddaje na  
podatki Vs część swego dochodu. Gdyby odda­
wał m n i e j ,  byłby mniejszy ów n iedobór f i ­
n a n s o w y ,  na kwotę 10 milionów obliczony —  
byłby mniejszy niedobór ż y c i o w y ,  wynikający 
z nędznego wyżywienia ludności. Ale nie mówmy
0 tern, coby było, gdyby ten ciężar był mniej 
szy — a zapytajmy autora czy n ie  musiałby on 
sam bardzo aciule obliczać się ze swojem sumie 
niem, gdyby mu przyszło np. orzekać o tern, że 
ów ciężar podatkowy ma być dla celów inwesty­
cyjnych nagle b a r d z o  z n a c z n i e  podwyż­
szony? Sejm, gdyby chciał iść daleko w kierunku 
śmiałego program u inwestycyjnego, mógłby bar­
dzo dobrze użyć jakie 5 milionów rocznie, na  co 
musiałby dodatki do podatków na cele Krajowe 
podnieść prawie o 50  ct. na  każdym guldenie. 
Podniesienie takie zaś powiększa od razu oba n ie­
dobory: finansowy i życiowy o kwotę bardzo po­
ważną —  bo i konsnmcyę najbiedniejszych ob­
niży i siłę p łatniczą kraju wobec zagranicy 
zmniejszy. Inwestycye zaś dopiero po latach o b ­
jawią swój skutek dobroczynny. Tu zatem nie 
można iść torem tych szerokich projektów, dla 
k tórych jednos tką  rachunkową są dopiero milio­
ny — ale musi się iść oportunistycznie, drogą 
pośrednią, umiarkowanie. Ze tego umiarkowania 
było nieraz za wiele, że nasza repr-^zentacya kra­
jowa u ie ra z 'n a w e t  wobec koniecznych  inw esty­
cyjnych wydatków była skąpą — nie przeczymy,
1 radzi będziemy, jeżeli ks ążka p. Szczepano­
wskiego przyczyni się do tego, żeby iść śmielej 
niż dotąd. —  Najlepsze je d n ak  w tym kierunku 
chęci miarkować musi wzgląd na to, żeby p rze­
ciągnięciem  s truny  podatkowej nie powiększyć 
owego niedoboru finansowego i życiowego.

W szakże gdy chodzi o program nakładowego 
gospodarstwa, program inwestycyj, to wchodzi w 
grę jako ważny czynnik państwo —  i tu  prze­

chodzim y do kwestyi „żebraniny", którą autor 
„Nędzy** tak  stanowczo potępia. Zapomniał on, 
jak się zdaje, że ta  „żebranina** — t. j.  wyma­
ganie większych kwot ze skarbu państwa na p r o ­
dukcyjne cele krajowe, z ma»emi wyjątkami od­
nosi się zawsze tylko do teg o , żeby kraj nasz 
nie był w tej mierze g o r z e j  traktowany, niż 
inne prowineye państwa. Zazwyczaj też służy na 
poparcie tak bardzo silny argument, że kraj sam 
już, z własnej inieyatywy, czyni znaczne wyda­
tki na takie cele, które gdzreiudziej cieszą się 
w jd a tn e m  ze skarbu p a ń s tw a 1* materyalnem  po- 
pare ier  Przytoczymy dwa przykłady. Szkolni­
ctwo przemysłowe od daw na w innych  prowin- 
eych otrzymuje ze skarbu państwa bardzo z n a ­
czne zasiłki. Galicya, bez żadnej pomocy, sama, 
z in ic ja tyw y  lokalnej, p rZy poparciu gorliwych 
obywateli i z pow ażuem i ofiarami z funduszu 
krajowego —  robi w tym kierunku tyle — że 
w końcu w W iedniu  uznać to i pochwalić m u ­
siano. Ale praktyczny skutek tego uzuam a do 
niedawna był żaden — obecnie jest bardzo mały. 
Czy to „żebranina** domagać się w tej sprawie 
równych praw, j a k  i nni ?  Przykład d ru g i :  Kiedy 
w r. 1884 klęska powodzi tak ciężko kraj do­
tknęła, powiedziano Sejmowi ze strony rządu: 
domagajcie się w sprawie regulacyi rzek tego ty l­
ko, co w tem  sam em  połoźi niu przyznano T y ro ­
lowi i w tej formie co Tyrol —  a otrzymacie to 
wszystko. Seim uznając to za jednę  z najważniej­
szych i n w e s t y c y j ,  przyjął na lundusz krajo­
wy bardzo poważny ciężar, który byłby nie mało 
podniósł opodatkowanie —  ale żądał ze skarbu 
państwa stosunkowo tego samego, co przyznano 
Tyrolowi. Dotychczas jednak  tej inwestycyi zro­
bić Sejm nie mógł —. bo pząd n ie  z rob ił  tego, 
co było jego obowiązkiem Byłaż to żebranina ?

Jeżeli przeto mowa o t e m , co ze s trony skar­
bu państwa i skarbu krajow eao  w kierunku go ­
spodarki nakładowej ma być zrobionem — to 
streszczamy nasze zdanie w tem — żeby 1) nie 
cofać się przed tak zw aną „żebraniną**, gdzie 
idzie o to, aby kraj nasz co do udziału w bu­
dżecie państwa nie był gorzej od innych prowin- 
cyj uwzględnianym —  2 ) Be skarbu krajowego 
czynić wszelkie użyteczne inwestycye na  podnie­
sienie rolnictwa i przem ysłu , nie cofać się przed 
k o n i e c z n e m  podniesieniem ciężarów w tym 
k ierunku —  ale miarkować się w ulubionych 
przez autora „Nędzy * cyfrach milionowych, aże­
by przez przeciążenie nie zwiększyć jeszcze nie­
doboru finansowego i życiowego.

Go do udziału w sza k że , jaki tak państwo jak  
kraj mieć może w wykonaniu p rogram u ekono­
micznego odrodzenia —  zawsze prawdą pozosta­
nie, co zresztą autor „Nędzy** zupełnie uznaje — 
iż udział ten  jest p o m o c n i c z y ,  ale główna 
w»ga w działaniu społeczeństwa samego. Zapy­
tuje np. p. Szczepanow sk i, czemu kraj p rzem y­
słu mleczarskiego nie poparł t a k , jak  poparł na­
ftowy ? O dpow iem y: kraj nie z a k ł a d a ł  przed­
siębiorstw i spółek naftowych — one powstały 
stłą jednostek, a gdy przyszły do Sejmu z żąda- 
uiem poparc ia ,  dano im pomoc. Gdzież są je­
dnak  spółki m leczarsk ie?  gdzie dbałość rolników 
o tak  znaczne możliwe podniesienie dochodów ? 
gdzie żądanie do 8 ejmu, żeby dał tem u poparcie ? 
Tego wszystkiego nie było.

G łówna waga programu ekonom icznego odro­
dzenia leży tedy w samych jednostkach  gospo­
darczych. Zwróciliśmy iuż w os ta tn im  numerze 
uwagę n a  znaczącą okoliczność, że p. Szczepa­
nowski program swój dodatn1 zaczyna od moral­
nego odrodzenia a kończy na wychowaniu. W i­
docznie więc najważniejszym czynnikiem odro­
dzenia uznaje w o l ę  j e d n o s t e k ,  p o k i e r o ­
w a n ą  r o z u m e m  i z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y .  
Na wyrobienie woli wpłynie wychowanie publi­
czne i p ryw atne  i ten  ważny bardzo czynnik, 
jakim  jest l i tera tura  i prasa. Ałe trzeba starać

się szerzyć znajomość ekonomicznych po trzeb  i 
stosunków kraju, znajomość stanu obecnego jego  
produkcji  i tych przyrodzonych zasobów i sil , 
które ku celom produkcyjnym  zużytkowane być 
powinny a leżą bezużytecznie —  t r z e b a  p r z e ­
p r o w a d z i ć  p i o p a g a n d ę  p r o g r a m u  e k o ­
n o m i c z n e g o  o d r o d z e n i a ,  j a k  p r z e d  20 
l a t y  T o w a r z y s t w o  p e d a g o g i c z n e  p o d ­
j ę ł o  p r o p a g a n d ę  o ś w i a t y .

Je s t  w ie lu ,  którzyby mogli i chcieli kapitał 
swój ku celom produkcyjnym zwrócić, a nie w ie­
d zą ,  jak się wziąć do rzeczy. Są inni —  z te- 
ehn icznem  uzdolnieniem i wiadomościami, a nie 
mają kapitału. Je s t  bardzo wiele dobrych chęci 
w tym  k ie ru n k u , żeby potrzeby zaspakajać ile 
możności tylko wyrobami krajowemi —  ale tych 
wyrobów szukać dopiero t r z e b a , bo się one nie 
narzucają — a nawet jest wielu w kraju, którzy 
nie wiedzą w jak ich  gałęziach m am y krajowe 
wyroby. Byłaby nieraz możność zdobycia targu 
zakrajowego d i i  naszych krajowych produktów —  
ale nie ma nikogo, ktoby tem pokierował. Znala­
złaby się nieraz sposobność do otrzym ania jakiejś 
dostawy większej — nikt n ie  bierze inieyatywy 
w zawiązaniu spółki. S łow em : p r a c ę  n a d  o d ­
r o d z e n i e m  e k o n o m i c z n e m  t r z e b a  z o r ­
g a n i z o w a ć  t a k  k n  p r o p a g a n d z i e  p r o ­
g r a m u  s a m e g o ,  j a k  i k u  s z c z e g ó ł o w e ­
m u  j e g o  w y k o n a n i u .  W  t y m  c e l u  p r o ­
p o n o w a l i b y ś m y  z a ł o ż e n i e  i n s t y t u c y i  
p o d  n a z w ą  n. p. krajowe Towarzystwu eko­
nomiczne.

O celach, środkach i organizacyi tej instytucyi 
naDiszeray osobno. Książka p. Szczepanowskiego, 
którą z takiem uznaniem  kraj ca*y przyją ł i któ­
ra tak głębokif w yw arła  w rażen ie ,  p rzygoto­
wała — sądzim y — g ru n t  do tego ,  żeby rozpo­
cząć skoncentrowaną, energiczną, ofiarną a um ie­
ję tn ie k ierow aną akcyę. I  to byłoby najp iękniej­
szym owocem g o r ż k i e j  p r a w d y ,  jaką antor 
kraj >wi z taką miłością a z taką wiarą w reg e ­
neracyjna siły naszego społeczeństwa wypowie­
dział.

i Keiorir.
W ie d e ń . ,  29  lutego.

(§) W  dziejach anstryackiego parlam entaryzm u 
zdarzył się ostatniemi czasy nadzwyczajny, nie 
s łych»n j wypadek, który powszechnie spraw ia  
jak największą sod1 acyę. M amy na myśli g łośną 
sprawę posła dr. Bugelberta  P ernerstortera ,  który 
n a p a tu ię ty  został przez dwóch n ieznaiom ych w 
podstępny sposub w własnem  m ieszkanm  i zbity 
laskami. Nie podlega najmniejszej wątpliwości, i e  
zamach ten b ru ta .ny  stoi w ścisłym związku z 
parlam entarną  działalnością wym ienionego posła 
i właśnie dla tego budzi najżywszy ogólny in te ­
res. W  W iedniu znane są wszystkie „delikatnej 
natury" szcz tgrły  tej sensacy jne j  sprawy, za o- 
brębem zaś Wiednia właśnie dla „delikatnej"  
strony zajścia, przedstawia się spraw a w ogól 
nych tylko zarysach co do samego nagiego faktu, 
mianowicie, że jacyś dwaj n ieznajomi napadli i 
wybili wymienionego posła z przyczyny, jak się 
d o m yśla ją , jego zhyt ostrego wystąpienia w 
parlamencie przeciwko rządowem u projektowi u- 
stawy uniwersyteckiej śc ieśniającej wolność ruchu  
w stowarzyszeniach akadem ickich. Tak ogólnie 
przedstawia się zajście na zew nątrz .  — W tom 
wszystkiem uderza więc tylko nadzwyczajna bru  
talność owych dwóch nieznajom ych i zarazem 
powstaje zdziwienie jaki in te res  mogli mieć owi 
dwaj nieznajomi wywierać zemstę na pośle za 
jego chociażby jeszcze tak skrąjno-opozycyjne w y­
stąpienie przeciwko projektowanej przez rząd u- 
stawie. I s to tn ie  też sama opozycya przeciwko 
ustawodawczym wnioskom rządu nie mogła pod

żadnym warunkiem pobudzić kogoKolwiek do zem­
sty tego rodzaju. W ystąpienie p. Pen ie rs io rfera  w 
parlamencie zaznaczyło się przytoczeniem pewnych 
sensacyjnych zajść a tę właśnie okoliczność uwa­
ża opinia  publiczna jako przyczynę zamachu. — 
Szczegóły więc tej spraw y, dotychczas, jak  już 
powyżej zaznaczyliśmy, dla swej „delikatnej" na ­
tury prawie n ieznane  szerszym kołom publiczno­
ści, są nadzwyczaj ciekawe i rzucają na cale zaj 
ście wielce charakterystyczne światło, czyniąc je 
sensacyjnem  w pełnem  słowa znaczeniu zdarze­
niem.

Poseł P erners to r fe r  jes t  z zawodu profesorem 
szkół ś rednich  i redaktorem  miesięcznika D eu­
tsche Worte. W  narodowym kierunku należy on 
do skrajno-niemieckiego stronnictwa. Posłem jest 
od lat trzech. Dawniej należał do „klubu nie­
mieckiego", ustąp ił  jednak z niego podczas se- 
cesyi dr. S te inw endera  i został „ d z i k . m " .  W 
izbie poselskiej i poza jej obrębem dał on się 
wielokrotnie poznać jako przyjaciel uciśuionycn 
klas społecznych, jako  obrońca pracującego ludu 
i jako odważny w ogóle rzecznik opozycyjny. — 
Podczas rozprawy nad nstawą uniwersytecką miał 
dłuższą, ostro postępowanie rządu krytykującą mo­
wę, w której między innem i sta ra ł się zbić lub 
przynajmniej osłabić  tw ie rdzen ie  m in is tia  oświa­
ty, jakoby młodzież un iw ersy tecka należąca do 
n iem ieckich  burszenszaftów  popełń  ała wykrocze­
nia, mogące uzasadnić i usprawiedliwić ograni­
czenie wolności ruchu  w  stowarzyszeniach aka­
demickich.

„Pozwólcie mi* —  mówił dosłownie P e r n e r s ­
to r fe r— na małe zboczenie. Zdziczenie obyczajów 
zdarza się u naszej młodzieży. Znaną  mi jest hi- 
s to rya  o je d n y m  bardzo m łodym  i bardzo wyso­
ce sytuowanym panu, który z swoimi kolega n i  —  
sami wielcy i m łodzi panow ie — po wyuzdanej 
biesiadzie chciał razem  we,ść do sypialni swe 
żony (G łosy  zdziw ienia). Dalej znaną mi jest hi- 
storya o jednym  wysoko położonym paniczu, któ­
ry z swoimi towarzyszami —  sama krew  książę- 
ca —  pędził cw ałem  przez pola n a  r u m a k u , a 
kiedy z daleka u jrza ł orszat pogrzebowy c iągną­
cy polną drożyną, zmuuił go do s tania a szlache­
tna  krew książęca sp raw iła  sobie zabawę p rze­
skakując przez t ru m n ę  na d rugą stronę ( Oznaki 
n a jw yh teg c  zdziwieni,!). Znam  także jeszcze j e ­
dną h is to r /ę  z miasta, które w praw dzie nie ma 
wszechnicy, ale posiada w garnizonie konnicę, 
gilzie też panicze zbroili c o ś , o czem zapewne 
wie pan m in is te r  oświaty, jeze.iby zaś o tem nie 
w iedz ia ł ,  wówczas niechaj stara się dowiedzieć, 
a pa t r io tyczne  jego obnrzenie, które ma zawsze 
pod r ę k ą ,  nie powinnoby w tvm wypadku być 
mniejszem dlatego ze stanowisko tych paniczów 
jest s traszn ie  wysokie (Bardzo dobrze!). Jeżeli 
te uw ierzy te ln ione przykłady, o których opowia- 
daią sobie w poszczególnych krajach koronnych 
i o k tórych  wie ludność cała tycn k r a jó w , b ę ­
dziemy mieli na  uwadze, wówczas możemy m ó­
wić na pewnej podstawie o zdziczeniu młodzie­
ży, ale nie mieszczańskiej n ie  młodzieży wyszłej 
z lu d u ,  lecz młodzieży „dystyngow anej" ,  która 
swe w ychow anie  i wykształcenie o trzymała w i n ­
s ty tu tach  togo z rk o n u ,  przeciwuo którem u ; an 
m in is te r  oświaty n igdy się  jeszcze nie zwracał, 
owego zakonu J e z u i t ó w , który nigdy ludowi 
szczęścia nie p rzynosił  ( Bardzo dobrze! i oklaski 
na  lewicy. —  F . dr. F uss w oła: Ha, to cc in ­
nego!) N iechaj pan tu  mówi o zdziczeniu . n ie ­
cn a1 pan  tu  baszy, żeby zdziczenie to ust.iło. 
Takich  przykładów bezdennego  o rdynarnego  wyn- 
zd ,nia na próżno będziesz pan szukał u synów 
naszego prostego ludu. (B ardzo  dobrze! i okla­
sk i“).

Tak brzmi dosłownie — w edług  zapisków s te ­
nograficznych —  ustęp  mowy p. P ernerstorfera ,  
który, jak  powszechnie sądzą, da ł  powód do za­
machu. W spom nian i  „panicze" zajmują wysokie,

Szkice z powstania roku 1863
*5 r-

z©brane przez

pułfcowniJca s tru s ia .

V.

Ksiądz Antoni Mackiewicz.
W  W i l n i e  jest k o ś c i ó ł e k  ś w i ę t e j  A n -  

n y, tak pięknej architektury, tak  czystego 
s ty l u , tak dziwnej harmonii wszystkich linij i 
nie przesadzonej o rn a m e n ty k i , S y  °baczył 
go Napoleon I, w ykrzyknął :  „ach j aka szkoda^, 
że arka tego nie można przenieść do Paryża ."

Dzięki temu n iepodob ieńs tw u ,  Wilno zacho­
wało tę śliczną bu d o w ę,  a każdy przejeżdżający 
przez miasto nie zapom ina przyjrzeć się temu 
klejnotowi gotyki.

W roku 1850 przybyłem  do W ilna dla odwie­
dzenia ro d z in y , a ponieważ poprzednio nigdy 
tam  nie byłem  , z największą zatem ciekawością 
zw iedziłem  wszystkie pamiątki starego grodu 
G edym ina , budzące wspomnienia, zw iązane z hi- 
storyi zną przeszłością naszą p iękną i w znios łą—  
lub ponu rą ,  lecz wielką.

Po zwidzeniu góry M e n d o g a  i B e k i e s z o  
w k i , a także całego łańcucha  w z g ó rz , gdzie 
stoją kopce ,  — które usypali rękami swe- 
mi pogańscy ojcowie nasi dla swoich wielkich 
lu d z i , —  obejrzawszy miasto d vol d ’oiseau, ze­
szedłem na dół i przeszedłszy Wileukę zanurzy­

łem się w wązkie uliczki m ias ta ,  dążąc do ko­
ścioła świętej A nny. Słońce zachodziło , p u rp u ­
rowe niebo stanowiło barwne t ł o , na  którem 
kościół jeszcze piękniej odbijał.  D ługo stałem 
przed tem arcydzie łem s z tu k i , starając się zapa­
miętać to, co stanowiło piękność jego, —  ale to 
nii ł a tw o , jak niełatwo zachować w pam ięci m e ­
lodyjny głos s łow ika ,  lub wrażenie szlachetnego 
uczynku.

Gdym  już napasł o c z y , w szedłem  do środka 
świątyni. W nętrze  jej nie odpowiada w niczem 
powierzchowności, jak gdyby nie ten sam budo 
wniczy ją kończył— i rzeczywiście jest podanie, 
że twórca jej został przez zazdrość strącony z ru­
sztowania i. zabił się na  miejscu a kto inny 
dzieło to ukończył.

juz  po nieszporach , a na  kazalnicę wstą 
P1 w łaśnie kapłan  średniego wzrostu i tu s z y ,
cze neg°  wyrazu twarzy , nie im ponującego r i -
, ' T* ^ ' e lubując się w kazaniach dogma-

cbciałem  wyjść z kościoła, gdy  ka­
p a  prze egna ł  się i zaczął mówić. Jego  raiły
g ło s ,  mowa p ię k n a ,  obrazow a, poetyczna i na­
tchniona , powstrzymała wszystkich , chcących 
zrobic to samo co j a zamierzałem. Staliśmy zdu­
mieni, wzruszeni i zawiśliśmy na ustach mówią­
cego.

Tem atem była cześć dla cieni zm ar ły ch ,  gdyż 
był to dzień zaduszny. 'Rak pięknej mowy, 
takich szczytnych mysu i przejęcia się posłanni 
ctwem swojem, n ie  słyszałem ani razu w życiu. 
Mówiący, w miarę rozwoju cudownie pięknych 
obrazów naszej historycznej przeszłości i dawnych 
cnót domowych, rósł w oczach naszych. Jego

oblicze piękniało i pociągało, z oczu jego t ry ­
skała siła głębokiego przekonania, a z ust lały 
się spokojnie krasomówcze słowa miłości dla 
przodków i bólu z powodu zatraty tego skarbu 
ducha naszego. —  Kto to raki? ze wszech s tron  
pytano. Był to ksiądz A n t o n i  M a c k i e w i c z .  
Wkrótce sława jego, jako kaznodziei, tak urosła, 
źe rząd moskiewski, podejrzliwy i bru ta lny ,  za ­
bronił  mu wygłaszania nauk m oia lnych w Wil- 
nie.

Mackiewicz był rodem ze Żmudzi. Syn  za 
ściankowego szlachcica, lata dziecinne spędził 
w ojcowekięj zagrodzio w pobliżu miasteczka Cy- 
towian. Nędza nieraz zaglądała do chaty, dla te ­
go też nie wiele robiono starań  o naukę dziec 
ka. Doszedłszy do lat dw unastu ,  młody Antoni 
zaledwo czytać u m ia ł . lecz roztropne dziecko 
uezvło się sam o ; dobre słowo, a poczciwa i ro­
zum na rada starszych lu d z i , wystarczały mu za 
wszelkich nauczycieli. — Ojciec chcia ł go oddać 
na naukę do kowala. Prośby m łodzieńca i wsta­
w iennictwo matki wymogły na surow ym  ojcu 
zmianę jego zamiarów. Chłopiec otrzymawszy 
kilkanaście rubli na  drogę przeżegnany i pooło- 
gosław iony , wyruszył p iechotą do W i ln a ,  odda­
jąc się opiece nieba.

Nadzieje go aie zaw ió d ł) Zakonnicy kościoła 
W szystkich Świętych przyjęli go do siebie i w za­
mian za różne kościelne posługi dali mu poży 
wienie i te zasoby nauki, jakich zakon mógł do­
starczyć. Doszedłszy do ośmnastego roku życia, 
biedne pacholę udało się p iechotą do K i io w a , 
aby wstąpić do uniwersyte tu. Młodzież poczciwa, 
przyję ła  go w grono swoje jak  brata. Mackiewicz J

w tem serdeeznem otoczeniu korzystał z w yk ła­
dów uniwersyteckich jako wolny słuchacz.

Po dwuletn im pobycie w K i ju w ie , spędzo­
nym w u b ó s tw ie , zbogaciwszy się n a u k ą . zatę­
sknił młodzieniec do rodziuy. Przedsięwziął no ­
wą pielgrzymkę piechotą na Żinudź. Rozogniona 
wyobraźnia i serce pe łne  miłości i natchn ien ia  
wskazały mu przyszłych losów k o le ie : Antoni 
postanowił zostać kap łanem . Uszczęśliwieni r o ­
dzice , wruząc swe dziecko tak pięknie rozw inię­
te. pobłogosławili je  znowu i w roku 1848 M a­
ckiewicz , mając dwadzieścia l a t , wstąpił do se- 
m inaryum  w W urniach. —

W roku 1850 odebrał św ięcenia kapłańskie i 
wkrótce potem m ianowano go wikarym w Pod- 
brzeziu. — Ubogie było życie jego ,  bo wszelkie 
dochody obracał ksiądz Mackiewicz na  ho jną jał 
rauźnę dla s ie ro t ,  wdów i ubogich włościan. 
Wszędzie gdzie bieda zajrzała , gdzie nieszczę­
ście dotknęło chłopka, z pewnością już  tam stał 
Mackiewicz z m oralną otuchą i m ateryalnem 
wsparciem. Był on oicem prawdziwym swoich 
p a ra f ia n , dzieląc się z nimi wszystkiem. O bda­
rzony potęgą s łow a ,  gdy wstęoował n a  kazaini- 
cę, s taw ał się wszechwładnym panem serc swo­
ich f iuchaczy; mowy jego były p ro s te ,  ale po­
tężne w p ły w em , bo z serca p l u j c e .  W  stosun- 
k \c h  z pizyjaciołmi był udzielający s i ę , towa­
rzyski i o tw arty ,  lubił zarówno poważne rozm o­
wy jak i krotofiine żarty. W chwilach wolnych 
od obowiązku, oddawał się nauce dziejów ojczy­
stych  i cz ) tan iu  dzieł poważnych.

Podniesien ie  sprawy włościańskiej zbudzuo L i ­
twę z uśpienia. W  tej pięknej dla ojczyzny

chwili,  ksiądz M ackiewicz zajął się rozpowsze­
chn ian iem  T ow arzys tw a  wstrzemięźliwości i p o d ­
niesieniem  moralności lu d u ;  jednał powaśnio- 
n y c h , godził w łośc ian  z ich p a n a m i , wskazując 
im jednego  Ojca n ieb iesk iego  i wspólną m a t­
kę —  ojczyznę; zak ładał  liczne szkółki dia roz- 
krzewrania między ludem oświaty i sam naw et 
uczył czytać wiejską d z i a tw ę , gromadząc ją 
w swej plebanii.

Plony dziewięcioletniej pracy jego nad ludem  
były o g ro m n e ;  cała parafia , a ncw et sąsiednie 
powiaty patrzy ły  nań jako d ł  świętego i w ierzy­
ły słowom jego  jak ewangelii. To też gdy dano 
basłó do zaczęcia powptania ksiądz Mackiewicz 
ogłosił z m b o n y ,  dn ia  8 marca, raanife.M *22 
stycznia, a serdeczna jego mowa tak wzruszyła 
zgromadzonych w ie ś n ia k ó w , że cały  kościół od 
dziecka do s tarca zalewał się  ł z a m i ,  w ypow iada­
jąc wojnę gnębicie lom .

Po t®® kazaniu  opuścił ksiądz Mackiewicz 
Podbrzezie i uda ł  się do Krakiuowskiej puszczy. 
Zebrała się tam  w krótce  okoliczna młodzież, a 
wieśniacy p rzychodzili  t łu m a m i pod dowództwo 
księdza. W kilku dni&eh oddział wzrósł do 500  
ludz i ;  ksiądz Mackiewicz nie chc ia ł  przyjmować 
w ięc e j , dla b raku  broni ; —  składała si-j ona 
£ po jedynek  m yśl iw sk ich ,  trochę dubeltówek i 
z kos osadzonych na d ług ich  drew nianych  t rzo n ­
kach. Ksiądz nacze ln ik  zaczął od wpajania po­
czucia obowiązku i wielkości spraw ) za którą 
szli wałczyć.

(D. c. n.)
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najwyższe s tanowisko Zdaje s i ę , że -napadający 
tego posła „nieznajomi" zaliczają się do kolegów 
„krwi książęcej", wystawionej pa r lam en tarn ie  pod 
pręgierz. Perners to rfe r  tw ierdzi bow iem  stanow­
czo, że n ie zn a jo m i, którzy m ów iąc w nawiasie 
przedstawili mu się pod fałszywemi nazwiskami 
„W agnera"  i „Majera" należą do wyższego to ­
warzystwa i że, jak  się zdaje, byli tylko przebra­
nymi po cywilnemu

Policya czyni posz u k iw an ia , jednakże dotych­
czas bez żadnego rezultatu. Jeżeli poszkodowany 
sam nie w padn ie  na  trop sprawców zamachu, 
trudno  przypuszczać, żeby ich odkryto. P rócz ka­
pelusza „W ag n e ra "  i lasek, które pozostały w r ę ­
ku P erners to r fe ra  jako corpus delicti, nie ma zre ­
sztą żadnych  śladów, które umożliwiłyby policyi 
sku teczne posznkiwanie. P rzypadek więc może tu 
tylko odegrać rolę, a przypuszczać można, że je- 
żelioy istotnie naprowadził na spraw ców zama­
chu — sensacyjna sprawa p. Perners to r te ra  sta­
łaby się z pewnością jeszcze bardziej sensacyjną.

Reforma podatku gorzelnianego
W iedeń, 29 luteyo. 

W spomniany wczoraj zjazd deputacyj Bad po 
wiatowyah i oddziałów Towarzystwa rolniczego 
gahcyjskiego i krakowskiego ,powziął; nas tępujące 
uchwały :

1) W  u z n a n iu , że solidarność z uchwałami 
Wysokiego Sejmu krajowego zawsze leżała w tra- 
dycyach wysokiego Koła polskiego, zgromadzone 
w W iedniu deputacye R a j  powiatowych, oddzia 
łów gospodarskich , właścicieli gorzelń i prop ina 
cyi, wyrażając wysokiemu Kołu polskiemu nie 
z łom ne zaufanie za jego gorliwą i patryotyczną 
działalność, a zarazem i nadzieję, że jego  w pływ 
zdoła uchronić  rolnictwo od ruiny, uważają tak 
dla siebie, jak i dla całego kraju uchwałę sej­
mową w sprawie gorzelnianej z an ia  20 stycznia 
1888  r  jako je d y n ą  i wyłączną podstawę akcyi.

2) Zgromadzenie ośw iadcza , iż proponowana 
przez ck. wysoki rząd ustawa o podatku konsum 
cyjnym od spiry tusu  byłaby wręcz zabójczą dla 
galicyjskich gorzelń rolniczych, tern sam em  zgu­
bną dla rolnictwa całego kraju, pociągnęłaby 
nadto za sobą szkody dla m iast i s tanu  bandlo 
wego, a wreszcie meobhczalne straty  dla stanu 
włościańskiego, tak przez uniemożliwienie zarób 
ku przy produkcji  ziem niaków i in n y c h  ziemio­
płodów przerab ianych  na w ó d k ę , jak  i przez 
nadswyczaj wysokie podrożenie tego produktu.

Uważając tedy cały projekt ustawy jako klę­
skę, grożącą nie tylko producen tom  spirytusu, 
lecz wszystkim warstwom społeczeństwa, ośmiela 
Się zgromadzenie zwrócić do wysokiego Koła poi 
skiego z prośbą, ażeby wykazując usterki przed­
łożenia rządowego, postanowień tegoż jako pod­
stawy do swego działania nie przyjmowało. U p ra ­
sza z a raze m , aby wysokie Koło w .rokowaniach 
z wys. rządem i ze s tronnic tw am i dało wyraz 
przekonaniu k r a ju , że wobec f a k t u , iż w gran i­
cach systemu podatku konsumcyjnego lub fabry- 
katowego nigdzie gorzelnie rolnicze prawidłowo 
się nie rozwijają, i u nas naw et w razi# z n a ­
cznych opustów upaśćby niezawodnie musiały

3) Z* ażywsi-y, że tak Wys. Seim jak  i wszyst­
kie ciała fachowe a nawet świeżo w obecnej 
już sytuacyi stała komisya gorzelniana krajowa 
za zachowaniem system u ryczałtowego aż do 50 
hektolitrów objętości kadzi ferm entacyjnych dla 
gorze lń  rolniczych jednom yślnie  się  oświad­
czyły, zgromadzenie wyraża przekonanie  , że je ­
dynie  tylko słuszne zastosowanie zasad dotych­
czasowego systemu ryczałtowego jest w stanie 
gorzelnie rolnicze austryackie ustrzedz od u- 
padku.

4) Zgrom adzenie wyraża przekonanie , że po­
datek  konsum cyjny zagraża w wysokim stopniu 
nabytym  i przez Wys. rząd n ie jednokro tn ie  gwa­
ran tow anym  prawom propinacyi w Galicyi.  Na­
ruszenie prawa propinacyi lub uszczuplen ie  tegoż 
nietylko właścicieli większych obszarów ziemskich 
i miasta prawo propinacyi posiadające, lecz także 
wierzycieli h ipotecznych na  straty  narazić, a w 
skutek tego podstawy ogólnego kredytu  osłabićby 
musiało.

5) Ze względu na  ważność spraw y dla kraju 
całego, oraz ze względn na wywołane przez p ro ­
je k t  rządowy ogólne zaniepokojenie uprasza zgro­
m adzenie  Wys. Koło polskie o wyznaczenie spe- 
cyalnej komi»yi dla u trzym yw ania  ciągłej styczno­
ści z komitetem wykonawczym deputacyi, podo­
bnie jak  się to praktykowało n ie jednokro tn ie  w 
innych  sprawach kraj cały i wszystkie w arstwy 
społeczeństwa obchodzących.

6) Stojąc na gruncie  poważnej akcyi całego 
kraju, pragnie zgromadzenie w pływ ow ym  czynn i­
kom dać podstawę do obrony in teresów  kraju w 
sferach decydujących U chwala przeto wybór d e ­
putacyi do JE .  m in is tra  p re z y d e n ta ,  JE .  m i­
nis tra  dla Galicyi, J E .  m inistra  dla rolnictwa, 
oraz JE .  m inistra  skarbu w celu przedstawienia 
im groźnych skutków, jakieby uchwalenie prze­
dłożenia rządowego n iechybnie  za sobą pocią­
gnęło.

7) Zgromadzenie zwraca się do wys. Koła 
polskiego i wyg. rządu z p r o ś b ą , ażeby w ra ­
zie w prow adzenia w drodze nstawy jakichkol- 
wiekbądź ważniejszych zm ian dotychczasowej u- 
stawy o podatku gorzelnianym , dla umożliwienia 
zastosowania całego trybu gospodarstw a rolnego 
do nowych warunuów ustawa taka nigdy wcze­
śniej jak  dopiero w rok po uchwaleniu jej stawała 
się obowiązującą.

8) Zgrom adzenie wyraża przekonanie, że w ra­
zie gdyby położenie m onarchii  wymagało konie­
cznego podwyższenia dotychczasowego dochodu 
z podatku od spirytusu a podwyższenie stopy po ­
datku przy za trzym aniu  dotychczasowego systemu 
pauszalm go dla gorzelń ro lniczych w Badzie pań­
stwa się nie u trzym ało ,  że w takim  razie wpro­
wadzenie systemu monopolu wódczanego przy 
należytem uwzględnieniu potrzeb ro ln ic twa z ró- 
wnoczesnem w ykupnem  praw a propinacyi w skut­
kach swych m niej szkodliwieby oddziałało  na  in- 
teresa kraju, aniżeli p roponow any obecnie  przez 
wys. rząd podatek  konsumcyjny.

9) Zważywszy, że JE .  p Kazimierz Grocholski 
jako długoletni prezes Koła polskiego, p rzes trze­
gał zawsze od początku is tn ien ia  delegacyi jej 
łączności z S e jm e m , a Sejmu z całym  krajem, 
zgrom adzenie ufne w ty lokrotnie doświadczone 
poświęcenie J E .  p. Grocholskiego dla spraw  do­
bra kraju dotyczących, wysyła depu tacyę  do Abaz-

zyi z gorącą a usilną prośbą, aby Jego  E ksce len  
cya, o ile Jego cenne  dla wszystkich zdrowie na 
to pozw oli, łaskawie d la obrony Galicyi przeć 
grożącą klęską przybyć raczył i całym swoim 
wpływem w decydujących sferach uchwałę Sej 
mu w sprawie gorzelnianej,  a tern samem życzę 
n ia zgromadzenia poparł.

10)  Zgrom adzenie spodziewa się, że ze wzglę 
du na tyloletnie ofiarne i bezin teresowne popie 
ranie tak celów monarchii jak  i działalności wys 
rządu, jak  wreszcie dążności stronnictw, większość 
w B idzie państwa s tan o w iący ch , uda się wys 
Kołu przeprowadzić życzenia kraju w myśl 
chwał wys. Sejmu z d 20  stycznia 1888 r.

(Dok. uast )

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2  marca

Do dwóch projektów państwowej ustawy szkol- 
nei, już  do Izby poselskiej w n ies ionych , ma 
przybyć t r z e c i , który się zrodził w głowie p 
L i e n b a e h e r a .  W niosek L i e c h t e n s t e i n a  
jest —  jak wiadomo — k l e r y k a l n y a  zara­
zem t r o c h ę  w i ę c e j  a u t o n o m i c z n y  od 
dotychczasowe, ustawy. Młodoczeski wniosek H  ,e- 
r o 1 d a je s t  ś c i ś l e  a u t o n o m i c z n y  b e z  
k l e r y k a l n e j  p r z y m i e s z k i  W niosek L i e n  
b a c h e r  a zaś ma  być t a k  s a m o  k l e r y k a  1- 
n y  j a k  L i e c h t e n s t e i n a ,  a l e  ś c i ś l e  c e n -  
t r a l i s t y c z ^ n y ,  z o p u s z c z e n i e m  w s z y s t  
k i e g o ,  c o  w e  w n i o s k u  L i e c h t e n s t e i n a  
j e s t  a u t o n o m i c z n e .  D oniesienie to jest 
bardzo prawdopodobne, zgodne z całym centrali 
styczno klerykalnym k ierunkiem  p. L ienbaehera 
i odpowiadające ściśle artykułowi n iedaw no przez 
tego posła w G em tinde-Ztg  zamieszczonemu.

K o m i s y a  g o r z e l n i c z a  Izby poselskiej 
ukończyła rozprawę gene ra lną  d. 29 lutego.

P. S t r u s z k i e w i c z  odpowiadając na wy­
wody p. m inistra  skarbu  wykazywał, iż koniecz 
ną je s t  potrzeba zwołania ankiety rzeczoznawców 
dla w szechstronnego wyjaśnienia sprawy, a nie­
odzownym je s t  wybór podkomisyi.

P. S p e n s  oświadczył,  że zajęcie s ta n o w sk a  
w o te c  przedłożonego projektu zależy od bliż­
szych wyjaśni-ń rządu, g łów nie  co do rozkładu 
kontyngensu. Z dotychczasowych wyjaśnień wia­
domo tylko, że przy rozkładzie rząd ma zamiar 
uwzględnić ubytek konsumcyi do 15 prc. Mó­
wca s ą d z i , że ten  ubytek należy przyjąć p rzy ­
najm nie j  na 30  prc.

P .  A u s p i t z  kładzie nacisk na  związek ści­
sły podatku gorzelnianego i cukrownianego, oraz 
na rozkład kontyngensu  , od którego zale ży byt 
g o rze ln i , przerabiających melasę, — a w dalszej 
tonsekwencyi p rzem ysł cukrowniany.

P. F i s z e r a  jest zwolennikiem dotychczaso­
wego system u ryczałtowego, ale nie sprzeciwia 
się zaprowadzeuiu system u k o n su m c y jn e g o , bo 
po nim spodziewa się powrotu do roboty racyo- 
nalnej bez m arnow ania  materyału surowego.

P. S t e i n w e u d e r  żąda, aby po ^chwaleniu 
wysokiego podatku gorzelnianego zaprowadzić 
ulgi podatkow e,  szczególnie w opłatach od rze ­
zi bydła i w cenie soli.

P. C z a y k o w s k i  kładzie nacisk na to ,  że 
przez nową ustawę zmniejszy się produkeya. Bez 
ustawy o rozkładzie kontyngensow ym  nie można 
przystąpić do rozprawy szczegółowej.

P. M e n g e r  przemaw iał za zwołaniem ankie­
ty i za ulgami podatkowem,

Wreszcie uchwalono wybrać podkomisyę z azie 
więciu członków i jawność rozpraw w tejże pod- 
comisyi dla członków całej kom is ji .  W ybrani zo­
s ta l i :  D r  B u t o w s k i ,  A.  C z a y k o w s k i ,  dr. 
ł lener, dr. M enger, dr. Mezn>k, br. Spona, br. 

Styrcea p. Bogi, br. N adherny .

sądzą, że sułtan  n ie  może uznać rządów ks. F e r ­
dynanda  za nielegalne, dopóki osobna ankieta 
nie zbada wypadków, które spowodowały upadek 
jego poprzednika i wyniosły go na tron. Łatwo 
sobie można wyobrazić, jak  upokarzającym byłby 
dla Bosyi wynik takiego śledztwa.

Jakkolw iek  jednak  g ab in e ty :  wiedeński lon 
dyński i rzymski nie uczyniły dotychczas żadnego 
kroku w Konstantynopolu, wyraziły one swe za 
patrywanie w o d p o w i e d z i a c h  u d z i e l o ­
n y c h  r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  na jego d o u - 
fne zapytsnie, które poprzedziło akeyę p. Neli 
dowa nad Bosforem. Z Londynu donoszą, iż 4n- 
fcrlia odmówiła wszelkiego poparcia propozycji 
rosyjskich u sułtana, d o p ó k i  B o s y a  n i e  o d ­
s ł o n i  s w e g o  d a l s z e g o  p r o g r a m u .  Dwa 
inne państw a miały odpowiedzieć w tym samym 
duchu.

J a k  sobie w sferach dyplomatycznych przed 
stawiają dalszy rozwój w ypa lków , można s>ę < 
tern przekonać z listu z Berlina do Polit. Corr. 
Dowiadujemy się z n iego, iż w Berlinie jedni 
przypuszczają, że Bosya nic już więcej n ie uczy­
ni. podczas gdy drudzy m niem ają ,  Ze n iesłycba 
ny spadi k rubla usposobi pokojowe rosyjskich 
mężów stanu i s - łou i  ich do- czynienia nowych 
propozycyj, któro mogłyby mieć n. p. na  celu 
zwołanie międzynarodowej konferencyi.

W przebiegu ostatnich rokowań dyplomaty­
cznych uderzyć musi każdego ta okoliczność, iż 
Bosya wystąpiła  w Konstantynopolu z propozy 
eyam i,  nie zapewuiwszy się czy wszystkie mo­
carstwa poprą jej krok. W  dobrze po inform owa­
nych sferach berlińskich panuje p rzekonan ie ,  że 
skoro się w Pete rsburgu  zaczęto domyślać, iż 
Austrya, Włochy i Anglia nie są przychylnie dla 
projektów rosyjskich usnosobione, postanowiono 
przyspieszyć całą s p r a w ę , ażeby Porta miała jak 
najmniej czasu do poinformowania się o usposo­
bieniu gahinetów. W Konstantynopolu dowiedzia 
no się jednak dosyć wcześnie o t e rn , co myśli 
na dworach europejskich i wskutek tego m anew r 
rosyjski się nie udał.

M owa, którą m argrabia B r e t e u i l  wygłosił 
on gdaj na posiedzeniu Izby francuskiej,  zasłu­
guje na  tem większą u w a g ę , iż mówca bawi) 
n iedawno w Bosyi i był nader  gościnnie przyję­
tym na dworze carskim W  rozmowie z jednym  

korespondentów oświadczył on w praw dzie ,  że 
nie mówił bynajmniej w imieniu rosyjskich sfer 

orskich , mimo tego trudno  zaprzeczyć , iż w 
jego m owie odbijają się echa wycieczki do Bosyi. 
W śród powodzi pochlebstw dla Bosyi i jej mo­
narchy  ważnym jest u s t ę p , w którym Breteuil 
oświadcza, że Bosya nie zrzekła się nadziei z d o- 
j y c i a  K o n s t a n t y n o p o l a  i że od otwarcia 
canału Suezkiogo, r z ą d  f r a n c u s k i  n i e  m a  
p o w o d u  s p r z e c i w i a ć  s i ę  t e m u  z a b o r o ­
w i ;  niemniej ciekawem je s t  twierdzenie mówcy, 

A n g l i a  pozwoliłaby Bosyi posunąć się w 
uropie do wybrzeży morza Ś r ó d z i e m n e g o ,  

gdyby Bosya zrzekła się dalszych zdobyczy w 
Afganistanie.

I
wodu ich niskiego położenia i ochronienia murem i 
wałem panuje zawsze powietrze ciche i o dużo cie­
plejsze n.i tego, jakie czujemy w mieście.

Przedstawienie amatorskie danem będzie w 
niedzblę do 4 bui w lokalu Towarzystwa druka­
rzy i litografów krak. „Ognisko". P r  g r im  . bejinie; 
„Bezrobocie kow ai"  monolog, komedyjkę M sera 
„Tatuś p zwolił" i wodewil „Rusin i Krak >w anka." 

Wybory do Rady powiatowej Turczańskiej
rozpisano na d. 10 kwietnia br. dla gmin w ejskich, 
12 kwietnia br. dla gmin miejsk ch, 17 kwietma 
br dla wielkich posiadłości.

Z Petersburga donoszą do K uryera W arszaw. 
Bal polski, urządz ny na korzvść r7,vmsko - katolic­
kiego Towarzystwa dobroczynności, należał do naj­
świetniejszych w obecnym sezonie karnawałowym 
Bal odbył się, jak zwykle, w sali klubu szlachec­
kiego Biletów sprzedano około 2.000, licząc w tem 
i bilety, wydawane dla rodzin Pomiędzy innymi 
obecni b y l i : hr. August Potocki i poeuł  francuski. 
Laboulaye. Tańcom przygrywała orkiestra pułku pr3- 
obrażeńfSiego, uzupełniona kompletem instrumentów 
rzn;ętych. Mazur odznaczał się ogniem i wdziękiem 
Tańczono go długo, przy muzyce specyalnie ua ten 
'•el skomponowanej. („Mezur krakowiak"). W bez­
płatnym bufecie, wspaniale urządzonym, zasiadły 
panie : mecenas ,wa Kierbedziowa, Żukowa z domu 
ks. jLubomirska, Małkowska. Spasowiczowa i inne 
Tualety dam odznaczały się rozmaitością i bvły w 
’>góle bardzo piękne. G razdanin  opisując wrażenia 
z balu polskieg i, powiada: „Na balu zrozumieliśmy, 
iż Polak i Rosyauin są to dwaj rodzeni bracia". Ks. 
Mieszczereki skłonnym jest widocznie do braterstwa 
na baiach objawianego.

wą nauc-ycidkę Helenę Kotlarską, w Tuchowie, 
rzeczywistą naiiczyrb-lką szkoły czteroklasowej rrtę 
szauej w Tuchowie.

Ministor skarbu mianował w etacie prokuratoryi 
skarbowej w Galicyi adiunkta dra Kaz nrerza Łuo<- 
kiewicza i koneepis‘ę dra Eugeniusza Jirosza sekre­
tarzami.

Minister wyzn«ń i oświecenia zamian-wał suplenta 
gimuazyum państwowego w Stanisławowi^, Michała 
Semenowa, i7ec.zywis!yin katechetą religii grecko­
katolickiej w temże gimuazyum.

N a osta tn iem posiedzeniu komisyi budżetowej 
podczas obrad nad  budżetem  dla m inis te rs twa 
spraw wew nętrznych, poseł S tu rm  podniósł kwe- 
styę z n i e s i e n i a  w y j ą t k o w y c h  p r z e p i ­
s ó w  a d m i n i s t r a c y j n o - p o l i c y j n y c h  d l a  
W i e d n i a  i j e g o  o k o l i c ,  zaprowadzonych z 
powodu rozruchów anarchistycznych P. S turm  
wystosowsJ zapytanie do p rezydenta  ministrów, 
jako kierownika m in is te rs tw a  spraw wewnętrz 
nych. czy rząd ma zamiar znieść te wyjątkowe 
przepisy i od jak ich  okoliczności zniesienie to 
czyni zależnem. Hr. T a a f f e  odpow iedzia ł,  że 
o b e c n i e  n i e  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  
z n i e s i e n i a  t y c h  p r z e p i s ó w  — d o p ó k i  
I z b a  n i e  u c h w a l i  u s t a w y  p r z e c i w k o  
a n a r c h i s t o m .  P rzed uchwaleniem tej ustawy, 
zniesienie przepisów wyjątkowych wywołałoby 
stan może gorszy j szcze od tego, jaki był przed 
wydaniem przepisów wyjątkowych.

N a  to p S tu rm  odparł,  że ustawa przeciwko 
anarchistom, którą p rezydent ministrów  uważa 
za w arunek  zniesienia wyjątkowych przepisów, 
od dw óch już  lat nie była przedm iotem  obrad 
kom isyi;  zdaje się że rząd przywiązuje większą 
wagę do o trzym ania tej ustawy, aniżeli do przy­
wrócenia prawnego, zgodnego z konstytucyą sta- 
n 1 rzeczy. G dyby nawet ta  wyjątkowa ustawa 
była w łagodniejszy sposób stosowaną w prak ­
tyce, to przecież prasa n ie  może pozostawać pod 
ciągłą groźbą przepisów adm inistracyjnych które 
już  od kilku la t  wydzierają jej prawu, jakie jej 
konstytucyą przyznała.

N astępne  posiedzenie k o m isy i , na  którem  o- 
prócz hr. Taafifego pojawił się wiedeński p rezy­
den t  policyi K r a u s s, zostało na  żądanie rep re ­
zentantów  rządu wyjątkowo uznane t a j  n e m  
P ow odem  tego mają być ważne jak ieś  rew elacje  

sprawie P e r n e r s t o r f e r a .w

Doniesienia wszystkich dzienników z 
się w tem, iż A u s t r y a ,  W ł o c h y  i A n g l i a  
nie uwiadomiły wcale W. P o r t y ,  jak  się zapa­
tru ją  na  uczynioną jej przez p. Nelidowa, a po­
partą przez Niemcy i F r a n c j ę  propozycyę, zmie- 
i-rającą do usunięcia ks. F e rd y n an d a  z Sofii. — 
Potw ierdza to także wczorajsza depesza z Kon 
stantynopola, w edług której Porta  nie dała ża­
dnej odpowiedzi na propozycyę rosyjską, czeka 
jąc jeszcze ciągle na jakieś oświadczenie się o- 
wych trzech mocarstw Z dalszego ciągu tej sa ­
mej depeszy wynika atoli, że gdyby  Turcya w 
obecnej chwili m usia ła  odpowiedzieć na; ową 
propozycyę, odpowiedź ta nie wypadłaby bynai-

M r o z i i ł c a .
K ra k ń > i', 2  marca.

Rada miejska odbyta wczoraj posiedzenie Spra­
wozdanie dla braku mi jsca do jutra odłożyć mu 
simy. Po posiedzeniu jawnem odbyło się Wufne. ua 

tórem zamianowała Bada kancelistą magistratu p. 
Franciszka Ż a s z k a ,  dotychczas snplenta w gi­
mnazjum Sobieskiego, oraz załatwiła jednę sprawę 
dyscyplinarną.

Dr. Ferdynand Weigel iako przew.duiczący Rady 
administracyjnej szpitala św. Łazarza zwieaził w 
tycb dniach szczegółowo cały gmach szpitalny. Dr. 
Weigel oprowadzany po salach i ubikacjach przez 
dyr która dra Harajewicza i informowany przez u- 
rzęduików, oraz siostry miłosierdzia, zadawał ró­
wnież pytania chorym, a domagające się załatwienia 
wskazane i zauważone braki przedłoży Wyciz ałowi 
krajowemu z prośbą o uwzględnienie.

Stowarzyszenie budowniczych wonoprakty- 
kujących zawiązuje się w Krakowie Buduwniczy 
i członek R dy miejskiej p. Jacek Matusiński za 
prosił do siebie grono kolegów zawodu dla współ 
nego omówienia potrzeby zaw-ązan a Stowarzyszenia. 
Rezaltotem narady jest odezwa, rozesłana do wszyst 
kich pp. budowniczych, których jest ogółem kilku 
dziesięciu w Krakowie Olezwa ta brzmi:

„Wielmożny Pani' ! Na puulnem posiedzeniu w 
dnia dzisiejszym uzu iliśmy jedi.oiuyśl no potrzebę za­
wiązania Towarzystwa budowniczych „aołnoprakty 
kujących w celu popierania iuteiesow zawodowych 
i zaiosyó uczynienia wymogom ustawy przemysło­
wej.

„Na tej podstawie zapraszamy Wielmożncg pana 
na posiedzenie, odbyć się mające w dniu 5 marca 
br. o godz 4 po południu w sali bonf. Rady in 
II  piętro."

Podpisali: Górski Bronisław , M atusińsk i J a ­
cek, M eus R a jm u n d , M iurczyński Ignacy, M u l­
ler B 'O nisław , Niedćwiecki Józef, N itsch M a ­
ksym ilian, R a u sz  W ładysław , R ybiński Karol, 
Biedek A ntoni, Stryj>ński TadeusJ

W Muzeum techniczno-przsmysłowem odbędzie 
się w sobotę dn. 3 bm od g ,Jdz. 12 1 publiczny
odczyt p. Maryana D u b i e c k i e g o  „KróUwe polskie 
XV wieku."

Dziewiąty bezpłatny wykład popularny prof.
dra Augusta Sokołowskiego „O Kościnszce” , zapo­
wiedziany na przeszłą niedzielę, a odłożony z po­
wodu pogrzebu ś. p. ks Nowińskiego, odbędzie się 
pojutrze w niedzielę 4 bm. o godz, 3 po południu 
w amfiteatrze nowodworskim. Wydział Tow. - światy 
Indowej uprzejmie zaprasza na odczyt tak starszy; h. 
janoteż dojrzalszą młodzież i spodziewa się, że bcz- 
piatoy odczyt o wielkim naszym bohaterze liczniej 
zgromadzi chętnych słuchaczy

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Doroczuym zwy 
czajem przed zakończeniem sezonu urządza krakow­
skie Tow. łyżwiarzy festyn wieczorny, kt.óry jutro, 
tj. w sobotę 3 bm odbędzie się na stawach Towa­
r z y s z e  obek ogrodu botanicznego między godz. 6 
a 9 wieczorem. Z hogatego programu wyjmujemy : 
oświetlenie ogrodu, stawn, budynków limpami i lam ­
pionami, miejsca zaś przed ogrzanym pawilonem pań 
świitłem elektrycznym, a podczis łyżwowania przy 
figurach kadtvla i innych światłem bengalskiem.— 
O godz. 8 wieczór rozwinie się korowćd na lodzie |

Z e S t o w a r z y s z e ń
— Zawiązany niedawno w Krakowie „ K l u b  

m a l a r z y  i r z e ź b i a r z y "  rozsyła następującą 
odezwę :

„Klnb zamierza w szczególności podejmować ar ty ­
styczne roboty koś ieloe, ja .ieby w kraju były po­
trzebne, z możl-wą oszczędnością kosztów i z gwa- 
ran :yą dobr»go wykonania tak pod względem arty­
stycznym, jak religijnym i lturgicznym. Pewna 
oszczędność już przez to samo osiągnie się, gdy od­
padną zyski fii m pośredniczvch, jakim się zwykle ta 
kie obstalunki powierzają. Klub oddając całą zapłatę 
artyście, który zam iwianą pracę będzie wykonywał, 
zuwać będzie nad Gm, ażeby robota odpowiadała 

wysokości zapłaty.
Tenże Klub porę-za za adpowiednie wykonanie 

pod względem artystycznym prac powierzonych, a o 
eh charakterze relig jnym i sfosownoś-i do kościel- 

nogo użvtku : nżdoj z wykonanych prac, uproszeni 
od Klubu rzeczoznawcy k ap łan i : Ks. dr Eustachy 
Skrochowski, 0.. Morawski T. J. i ks proboszcz 
gree. kat. kościoła w Krakowie Jan  Borsuk osądzą 

poświadczą.
Klub przyjmuje zarówno wszelkie obstalunki wię­

kszych lub mniejszych rozmiarów, jako to : obrazy 
olejne, akwarele malowania klejowo na murze, 
rzeźby w drzew e, marmurze, kamienin, bronzie, 

rrakoc.ie, cemencie i gipsie; przyjmuje zamówienia 
na kompozycye oryginalne, jak  i na kopie i repera 
eye starych dzieł sztuki. N a  żądanie wysonywają się 
też obrazy podług danych sikiców lub rycin, 

Łaskawe oferty przyjmuje „ E l u b  m a l a r z y  
r z e ź b i a r z y "  w swoim lokalu Kraków, nliia 
Szczepańska L. i l  I piętro. Przy zamawianiu wy 
maganym będzie zadatek jednej trzeoiej części war­
tości zamówi' n i», celem pokrycia materyalnych ko­
sztów roboty. Klub podejmując się tej zbiorowej 
pracy, nie tylko dla uezoiwego zarobku artystów 
naszych, ale i w interesie kraju i jego sztuki ko­
ścielnej, liczy na poparcie całego społeczeństwa.

Odezwę podpisali następujący a r ty śc i: Malczewski, 
Piotrowski, C h m i e l o w s k i ,  Unierzyski, Kossak, Po- 
ehwalski, B e n e d y k t o w i e z ,  BP-tnicki, Mańkowski, Ton- 
dos, Staehiewicz, Kruszewski Roztworowski, Wodziń­
ski ,  Romer.

Uważamy za obowiązek najgoręcej polecić publi- 
cznoś i pierwsze tego rodzajn Stowarzyszenie, jeste­
śmy bowi«m przekonani, iż powierzanie wszelkich 
wymienionych zamówień art.a tom polskim nie tylko 
zadowolni wybiedne nawet wymagania, lecz przy­
czyni się do pozostawienia w kraju sum, które do­
tychczas obcy spekulanci za lichej wartości prace 
wywozić zwykli.

P  erwszy objaw skierowania cię artystów ku za­
spokojeniu potrzeb tej gałęzi artystycznego przemy­
słu w kraju, witamy jak« pomysł nie tylko pra­
ktyczny, lecz i doniosły w skutkach. Każdy przy­
znać mnsi, iż jeżeli „ Klub" zdoła dopiąć zamierzo­
nego celu, o czem niepodobna wątpić wobec odczu­
wanej powszechnie potrzeby popierania krajowego 
p r z e m y s łu ,  — zasługa inicjatywy będzie dla niego 
wielce chlubną.

St a r o po l s K i e  „Szczęść Boże!" rozumnej i płodn°j 
w korzyści myśli tej i jej wyk naweom I

—  W czytelni Stów. młodz. handlowej odbyłe 
się w niedzielę dnia 26 lutego b. r. doroczne w al­
ne zgromadzeuie członków, na którem uchwalono: 
Zamianować członkiem honorowym: p. F. Szlachto- 
wskiego prezydenta m Krakowa, zakup ć fortepian 
na własność Stowarzyszenia, i urządz ć bezpłatną naukę 
śpiewu dla członków Z odczytanego sprawozdania 
i r ku 1887 zamieszczamy li ka tylko oyfr . F u n ­
dusz obrotowy wynosi 106 iG. 59 ot., biblioteka 
zawiera 1.038 tomów, człooków rze-zywistych i 
uczestników jest 90, oprócz 50 honorowych. Sekre 
tarzem na rok 1888 wybiauo p. Karola Krupińskie 
co, zastępcą tegoż p Klemensa Zguda, jak również 
Wydział składający się z 18 członków. Z odbytego 
wieczorku tańcującego, w dniu 28 styczuia r. b. w 
sali Tow. strzele"kiego, ogólny dochód wynosi 290 
złr. 50 ot., zaś rozchód 276 złr. 30 ct., nadwyżkę 
w kwocie 14 złr. 20 ct. przeznaczono na cele bi­
blioteki.

Składki na weteranów wojsk polskich 1830/1 
w mie-ią u lutym br. i sprawozdanie miesięczne. 
Po 1 złr. pp.: M. Turkawski półroczne, K. Yolę->ki, 
po 2 złr. S. Mens, L. Bentkowski, obaj -*cznie; 
3 złr. 50 ct. uczniowie peusyonatu ; po 5 złr ks 
J. Hamerlak . probuszm z B;ały p ro f  dr A. Le­
wicki, pani z Kraińskich Szcłajska, pani Wiktorya 
Kraińeka. pani Olimpia Jankowska, pp. F. Chęciń­
ski, K. Bzowski, pani starościna Zborowska, ks. 
kan Sobczyński ks. kan. dr. prof J .  Pelczar —  
wszyso. rocznie; pe 10 złr. hrabina Henrykowa 
Wodzieka T. Meysner, ks dr. Semejetz z Bełza, 
dr Dunin Brzeziński, pani J .  Bielska, Adoll J o r ­
d a n ; 15 złr. W. Nowacki naczelnik frolei Północ­
nej; 25 z ‘r. Tow. zdiczkowe w Tarnowie; 33 złr. 
50 <t. przez Administra yę N . R e form y, 106 złr. 
Tow kasynowe w Nawym Sączu ozysty dochód i  
baln 1 lutego; 2 .320 złr. 61 ct. czysty dochód z 
balu 1 lutego w Krakowie.

Dochód w m'esiącu lutym 2619 złr. 3 ct. —  
Rozchód 798 złr. 35 ct.

Rozdano między 64 weteranów, udowodnionych 
żołnierzy polskich 1830 — 31 o których stanie służby, 
wieku i potrzebach każdy w biurze komitetu prze
konać s;ę może, ua pogrzeb jednego, pożyczki, cho­
roby i niezbędne potrzeby kancelaryjne i noj^m po­
koju na biuro. Pozostaje 1820 złr. 68 ct.

Umarł 1, pozestaje na żołdzie narodowym 63 
weteranów żołnierzy polskich 1830 — 31.

K saw ery Konopka.
Składki Towarzystwo kasynowe w Rozwadowie 

przesłało do Administracji N . R eform y  na rzecz 
weteranów z r. 1831 w Londynie kwotę 12 złr.
40 ct., zebraną na zabawia, urządzonej przez To­
warzystwo dn. 12 lntsgo.

Natalię Lewicką, Włodzimierza Bilinkiewuza i 
dzieci Mikołaj Bilinkiewioza wzywa sąd powiatowy 
w Tłumaczu rezelucyą z 15 stycznia br 1. 10692 , 
aby w ciągu roku zgłosili się do spadku p" ks. 
Janie Bilinkiewiczn, zmarłym w Dębowi# 21 styoz- 
nia 1883.

Repertuar teetru krakowskiego.

W s o b o t ę  3 m arca: Na dochód Pauliny Woj- 
uowskiej, po raz pierwszy: „Ptaki niebieskie", ko- 
medya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W N i e d z i e l ę  4 marca Po południu : „Broń 
niewieścia", komsdya w 1 akole, „Awantura przy 
nlicy Floryaóskiej", fcrotoohwila w 2 aktach, „Ko­
miniarz i młynarz", krotochwila ze śpiewami 
akcie J .  N. Kamińskiego i Żyd w beczce", 
toohwila w 1 akcie ze śpiewami.

Wieczorem po raz d r u g i : „Ptaki riebieakie" 
medya w 4 aktach Zygmunta Przybyhk.ego.

W e  w t o r e k  6 maroa: po rag ir reei :  „Ptaki 
niebieskie", komedya w 4 aktaoh Zygmunta P rz’ 
byiekiego.

W e  c z w a r t e k  8 m a rc a : Siódme czwarti iw° 
przedstawienie: „Pan Jowialeki", komedya w 4
aktach Al. hr. Fredry ojca —  i „O Józię", kome­
dya w 1 akcie Michała Bałuckiego.

w 1
kro-

kc-

WiaWci inkne. literackie. arfótjm

Mianowania. Rada szkolua krajowa zam anowa/a 
dotych zHsowego rzeczywistego nauczyciela I  szkoły 
pospolitej męskiej w Krakowie, Bronisława Olszew 
skiego, rzeczywistym nauczycielem kierującym VIII 
szkoły pospolitej męskiej w Krakowie; dotychczaeo 
wego rzeczywistego młodszego janczyciela VII szl ły 
pospolitej męskiej w Krakowie, Pawła Paszczę, rze 
czywistym nauczyn elem I szkoły pospolitej męskiej 
w Krakowie, a dotychczasowego tymczaeoweg > nau­
czyciela młodszego II  szkoły pospolitej męskiej w 
Krakowie Jana Klimunta, rzeczywistym nauczycie­
lem mło Iszym VII szkoły pospolitej męskiej w K ra­
kowie; Floryana Kotowskiego, w Swoszowicach, 
rze zywistym nauczycielem szkoły etatowej w Swo- 

z pochodniami różnokolorowemi, a zakończą ognie Iszowicach; tymozasiwego nauczyciela, Jana Broni-
eztuczne,

muiej w duchu rosyjskim. W Konstantynopol uL^d jest bardzo dobry i gładki.
spalone przez p. Jana  Mądrzykowskiego. j sława Zarudzkiego, w Zabłotcach, rz 
ardzo dobry i gładki. Nad stawami z p o - . j j / j .s lsn  r a D i M  w Zi bf i i ' * ’

eczywmtytn nau- 
■ ty na n a s i -

S ztu ka , dw utygodnik artystyczny , zeszyt 9 
zaw iera następujące a r ty k u ły : Pom nik  M ickiew icza 
(e. d ). — Spraw ozdauie z odczytu Pettenkufera  o 
restaurow aniu  obrazów, przez J  VVdowiesewskiego. — 
Pejzażyści m onachijscy przez YiłeA. V ankie (c. d.). 
N ajsłynniejsi w irtuozi na skrzypcach przez M Sie- 
b -ra  —  Przegląd w y«taw y sz tuk  pięknyob (obrazy 
Piotrow skiego i W odzińskiego). — Polem ika. —  
O pom nikach. — Rozmaitości. —  w  fe iecon ie : 
M uakaozy (c. d .). — Spóźnienie znaczno w poja­
w ieniu aię tego zeezytr (z 15 lu tego) u sp raw ied li­
w ia red ak c ja  jak n a s tę p u j  : „Jeden  n aa i w sp ó łp ra ­
cow nik w yjechał do W arszaw y w oelu sta ran ia  się
0 debiut p is iu a , d rug i zach o ro w a ł. trzeciem u ode­
brano m aterya ły  co do dziejów Tow. sztuk p iękn., 
oto powody spóźnienia się num eru pism a, które ze 
względu na sw ą specyalność w tak trudnych  w a ­
runkach  jest redagow ane."

W spadku po zm arłym  w r. bieżącym  a rty ­
ście dram atycznym  W italisie S m o c h o w s k i m  p o ­
zostały bardzo cenne  obrazy jednego z m ał o zna­
nych, a niezw ykle u' lis to w a n y c h  artystów  polskich 
z końca ub ieg ł g u ie a u ,  po Bazyliro S < r e z i e  
(zm arłym  w r. 1831  w 77  roku życia) który  się 
ksz ta łc ił w Rzymie. W iadom ości o tym artyście  po­
dane w słow niku m alarzy polskich R sstaw ieckiego, 
ą bardzo niedokładne , wylicza on zaledw ie kilka 

prac Berezy. k Jk a  obrazów religijnych, podczas gdy 
a rty s ta  ten m alow ał także obrazy z h istoryi b ib lij­
nej obrazy mitologiczne (W enus Fortuno , T ezensr)
1 h istoryczne (śm ierć L uk:eey i Borgi . chrzest św . 
K onstantego, A leksander M aoedońesi pytajacy  w y­
roczni, Z ygm unt A ugust opłakujący śm ierć B arbary  
itp.). Ś. p. Sm ochow 8ki m iał osobiste  przyw iązanie 
do obrazów Berezy z powodu pekrew ieństw a, k tóre 
g# z tym arty stą  łączy ło , z tej przyczyny naprćżno 
ub i-gali się u niego miłośnicy m alarstw a polskiego 
z korzyetuem i propozycya*11' nabycia ty ch  utw orów . 
M#że dziś zabiegi nie byłyby bereknteezue. P o żąd a ­
ną byłoby rzeczą, aby choć jeden obraz ś. p. B ere­
zy dosta ł się do M uzeum narodowego. (P)

**„, K o n o e r t .  P . Józef Rozenzweig, uczeń S tro- 
bla w W a r s z a w i e  i Reineckego w L ipsku  , d s ł się 
poznać naszej publiczności iako pianista c n iezaprze­
czonych zdolnościach i szlachetnym  k ierunku . T a len t 
t« wielce obiecujący, a sym patyczny zaraiem , przy 
dalszej pracy i staran iu  zdoła niezawodnie dojrzeć i 
spotężnieć. Publiczność w ygfuchała dość długiego 
program u z zajęciem , a oklaskam i w y nag radza ła  
hojnie artystę. Trio B -dur R ub inste ina  brzm iało 
silnie, a przy tem  pięknie. D zielnie też dopom agali 
do tego koncertautow i pp. Novaoek i B “genberger. 
W ,18'a tn im  poznaliśm y m łodą s i ł ę , k tórą  można 
źm iało spożytkow ać dla naszej kw artetow ej m nzyki. 
Dalszy ciąg program n sk ład a ły  kompozycye o po­
ważnym n a stro ju , treśc ią  iuż sw oją zm uszające de 
szacunku d la  koncertan ta . Rondo M ozarta, W a ry  a -
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®T« Beethovena, Chopina Impromptu, Yalse i Bal- spraw  przez ś c i ś n i ę c i e  zaległości, z pozostawia­
n a ,  Reineckego N octu rn , Schumana „Ptak proro- n iem  reszty kapitałów przy hipotece; 5 spraw 

kiem“ i Paraphrasa z Rigoletto stanowiły kanwę, n a ! zakończono przez spłacenie wszystkich zaległości 
której artysta wysnuwał piękne wzory. P. Novacek jra ta lnych  i kapitałów pożyezkowyen, jednę  spra- 
^ eg ra ł  z ogromnem powodzeniem Davidova Adagia, wę przez sprzedaż majętności, nabytej na licyta-

>« pi
'Ppera Prządkę, a zmnszouy oklaskami dodał z a w- , cyi publicznej 

piękne Marzenie Schumana.

Dział ekonomiczny.

Reszta 29 spraw, pozostało w to 
ku na r b. Między temi spraw am i je s t  8 spraw 

; w stadyum dokonanej licytacyi, a cztery sprawy 
tyczą się majątków, w r. z. w drodze licytacyi 

[sprzedanych. Wszystkie sprzedaże przymusowe

Walne zgromadzenie Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego.

L w ó w ,  29 lutego.

1 (1.) Woeoraj rozpoczęły się narady delegatów 
palnego zgromadzenia Towarzystwa kredytowego 
*jeni8kiego, w którem  bez mała wszyscy właści­

w i e  t. z. tabularnych własności ziemskich są 
^ teresow ani,  bo zadłużeni. Skutk iem  tego zgro­
madzenie delegatów jest w prawdziwem słowa 
®haczeniu reprezentacyą ekonoraic?ną większej 
własności w kraju. Obecnych na  zgromadzeniu 
hJło 41 delegatów.

Z

j w r. z dokonane przyszły do skutku po cenach,
: pokrywających dostatecznie wierzytelności Towa­
r z y s tw a .  Nabyty przez Towarzystwo majątek To- 
' maszowee został w r. z z wolnej ręki sprzeda­

ny, a cena kupna pokryła całą wierzytelność i 
pozostała jeszcze pewna nadwyżka.

Po przystąpieniu do właściwych narad del. 
A u g u s t y n o w . c z  zapytał, dlaczego zerwano 
stosunki z tem konsoreyum, które początkowo 
przeprowadzało konwersyę listów zastawnych, a

hr. B a d e  
W spółzawodnikiem był hr.

,
jtczi o kilku zmarłych członkach. Przewo- 

'  ?ńiczi. , m walnego zgromadzenia, które z kolei 
J*st 25tym. wybrano p. G o r a y s k i e g o ,  zastępcą 
1*° trzykro tnych  próbach ostatecznie 
® i e g o Stanisława.
’ ? c i ń s  k i.

Z obszernego sprawozdania, przedłożonego przez 
fyrekcyę, podajemy poniżej następujące co wa- 
^ •e jsz e  szczegó ły :

Ogół pożyczek cztero-procenłowych wynosił z 
końcem grudn ia  r. z. 10 .0 4 7 .9 8 8  złr. (centy o- 
Fńszczone), ogół pożyczek pięcio-proeentowych 
Wynosił w tymże term inie 43.001 .911  złr.; ogół 
^ t e r o  i pół procentowych pożyczek 19 .203 .601  
*łr. Z końcem roku zeszłego ciężyło zatem po­
tyczek niespłaconych ogółem 72 .253  502 złr. —

którazawarto umowę z gal. kasą oszczędności, 
tylko 1 mil. skonw ertow ała?

N a  to del. O n y s z k i e w i c z  odpo 
wykazywał, że umowa z konsoreyum musiała 
być zerwana, gdyż konsoreyum przewlekało spra- 

madzenie zagaił prezes Rady nadzorczej wę pół roku, i chciało przewlec jeszcze pół roku 
t r u s k i  wspominając w słowach sy m p a-i  Dyrekcya n ie  żądała od konsoreyum zbyt w i^ le ;

do handlu obnośnego przeznaczonego. W koń-1 prowizoryczny traktat handlowy. Tym sposobem

W porównaniu z rokiem 1886 stan pożyczek po-
*>ększył się zatem o 1.866,182  złr.

Hipoteki zabezpieczające obejmują obszar nior- 
2 .201.775  (dlaczego nie obliczono w hekta- 

^ c h )  wartości 156.197.138 złr. Dodawszy do te- 
8° wartość budynków 22 920 .703  złr. a z sumy 
■^9.117/841 złr. strąciwszy ciężary gruntow e 
^ b r  w sumie 1 .135 .027  złr., przedstawi się war- 

h ipotek w sumie 177 9 82 .814  złr. Sumą tą 
Ubezpieczone są powyższe pożyczki, todzież su- 
^  1 44 6 .3 0 0  złr. z należytośei propinacyjnej.

Z powodu zawieszenia konwersyi 5 prc. listów 
S t a w n y c h  przez konso rc jum  finansowe, repre- 
^U tow ane przez n. a. Towarzystwo eskoutowe 
*  W iedniu, i nieprzyjścia do skutku nowych u- 
'•adów. przeprowadzano w r. z. konwersyę na 
własną rękę a mianowicie: ^konwertowały strouy 
®*me 5 prc. pożyczek 952.000 złr.,  a za pośre­
dnictwem dyrekcyi 9 02 .000  złr. ,  razem 1 .854  600 
®Ir -, w miejsce których wydano: 4 prc. 41-le- 
toieh 7 2 .500  złr. a 4 i pół prc. 1 .782 .100  złr. 
^  roku 1886 skonwertowano 5 prc. pożyczek 
da 4 i 4 i pół prć, 12 .5 6 6 .6 0 0  złr. Skon werto­
wano ogółem 14.421 200 złr.

Z wydanych po koniec roku zeszłego listów

10 milionów żądać musiała, bo tyle było promes, 
które trzeba było zrealizować.

Natom iast podnosi p. Onyszkiewicz zarzut prze­
ciw układaniu bilansu na  podstawie kursu  z 31 
grndnia. Bilans układa się tak wskutek uchwały 
zgromadzenia z r. 1 8 8 3 ;  stąd pochodzi, że bilaus 
p rzedstawia stan Towarzystwa gorzej, niż je s t  w 
rzeczywistości. Stawia więc wniosek o zreasumo­
wanie czyli zmianę uchwały z r. 18S3. ,

Hr. K r u k o w i e c k i ,  S. B a d e n i  i Ż u r o w ­
s k i  odpowiadają na te zarzuty, wyjaśniaj; ,c z je­
dnej strony niemożliwość prowadzenia konwersyi 
wobec złych stosunków pieniężnych i politycznych, 
a z drugiej strony konieczność takiego bilanso­
wania wobec wyraźnego brzmienia ustawy z 2 
kwietnia 1873. P. M ę c i ń s k i wykazuje nadto, 
że bilansowanie według kursu al pari wykazało­
by nierealne zyski, za które Towarzystwo musia­
łoby płacić realne podatki, i zastrzega się p rze ­
ciw wszelkim złośliwym lub z nieuczciwej spe- 
kulacyi pochodzącym pogłoskom, jakoby Towarzy 
stwo wskutek n iepłacenia rat przez swych człon­
ków mogło przyjść w położenie m ewypłacania 
kuponu bieżącego. Wreszcie hr. R u s s o c k i  o d ­
powiada na pytanie Augustynowicza co do za­
przestania konwursyi, powołując się na spraw oz­
danie drukowane i dodaje, że 7 s ie rpn ia  roku 
zeszłego był w W :edniu i zetknął się z dyrekto 
rem Escom pte-Gesellschaft i z syndykiem Liin 
derbanku  p. Kapaportem, którzy mu już wów­
czas stanowczo oświadczyli, że o konwersyi teraz 
ani mowy być nie może. Kończy solennem zape­
wnieniem, że obawy o straty nie ma żadnej.

( 0 . d t  n.)

waru
cu uchwalono oświadczyć się za przyznaniem szcze­
gólniejszych ułatwień dla wyrobów przemysłu domo­
wego, a mianowicie dla wyrobów ślusarskich, koro­
nek płótna, czapek, wyrobów drzewnych i t. d.

Kurs rubla spada ciągle; dn. 29 lutego w Ber­
linie za 100 rnbli płacono 163 '60  marek, co ró­
wna się 1 0 1 8 4  złr. austryackich. Dla w strzymania 
dalszego spadku i dla uspokojenia różnych niepoko­
jących pogłosek R a d a  z a w i a d o w c z a  r o s y j ­
s k i e g o  b a n k u  dla handlu zagr. nioznego w P e ­
tersburgu wyprzedzając ostateczne sprawozdanie za 
rok ubiegły uważała za konieczne ogłosić, że po 
p o k r y c i u  w s z e l k i c h  s t r a t  na kursie papie­
rów, po w y k r e ś l e n i u  w s z e l k i c h  w ą t p l i ­
w y c h  p n z y c y j  kapitał zakładowy, wynoszący 
20 mil. rubli,  n i e  z o s t a ł  b y n a j m n i e j  n a ­
r u s z o n y m ,  że część kapitału rezerwowego jest 
również nietkniętą, że wreszoie obecnie nie ma ża­
dnych zobuwiązań do wypłaty metalicznej

Mimo tych wyjaśnień kurs rubla wcale się nie 
poprawił Jaki wpływ ten niski kurs wywiera na 
stosunki handlowe zagraniczne, pi-kazuje się z tego, 
c,e. piszą z W a r s z a w ? :

Wszyscy kupcy wstrzymują się z płaceniem cła 
za najniezbędniejsze nawet towary. Zamówienia na 
towary zagraniczne ze strony kuprów warszawskich 
ustały prawie zupełnie. Mnóstwo rwoców. które od 
pewnego czasu przybyły na składy komory, a nie 
zostały wykupione przez kupców, ulega zepsiciu. 
Ruch towarów me eżywi się dopóty, dopóki kurs 
waluty rosyjskiej nie polepszy się, ponieważ kupcy, 
którzy i tak już wyrzekają na brak klieutów, nie 
mysią tracić na walucie. Zdecydowani są oni ewen­
tualnie nie wykupywać towarów

Gi icyj !:ie bydło rzeźne na targowicy w ie­
deńskiej Wedle statystyki- sporządzonej przez za- 
rząd targowicy wied ńskiej przypędzono w roku 
1887 do Wiednia z Gulieyi ogółem .40.258 sztuk 
bydła, przeznarzouego na rzeź.

S ęd bydła z kraju naszego wynosi w roku 
1882 sztuk 2 9 .0 8 8 ;  w roku 1883 3 3 .2 5 6 ;  w 
ro u 1884 39 2 4 1 ;  w roku 1885 4 9 .4 7 9 ;  w 
roku 1886 49,858, wreszcie w roku zeszłym sztuk 
40.258.

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 1 marca. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 2773 sztuk cie­
ląt 1531 sztuk świń żywych , .2405 sztuk świń 
zabitych 289 sztuk owiec zabitych i 1593 sztuk 
jagniąt.

Płacono za cielęta zabite p0 38 do 46 ct., za 
wyborowe od 54 ct., za świni" zabite ciężkie 
po 40 do 50 ct.; za zabite owce po 25 do 40 ot. za 
kilogr. bez podatku konsumoyjnego; jagnięta po 
4 do 10 złr. za parę.

usunięto  też przeszkody do zawarcia defin ityw ne­
go traktatu , co wkrótce ma nastąpić.

M inister ezernogórski P a w ł o w i c z ,  który dla 
aeitaeyi wyborczej przybył do Serbii i bawił w 
Belgradzie, otrzymał od rządu serbskiego polece­
nie opuszczenia terytoryum królestwa serbskiego.

Sofia, 2 marca. (Corr de VEst). U rzędnik  tu ­
tejszego ministerstwa spraw zagranicznych, który 
przed dziesięcioma dniami udał się był w ta jnem  
posłannictwie do Bukaresztu; powrócił ztamtąd 
a po dłuższej konfe^ency1 z m inistrem  S t r a n -  
s k i m  udali się obydwaj do konaku książęcego.

Konstantynopol, 2 marca. Baron H i r  s c h 
przyjął proponowany przez Tureyę sąd polubo­
wny. m ianując sędziami z swej s trony pp. J  a- 
c o b  (byłego belgijskiego ministra) i B r u n e t  
(byłego francuskiego ministra.)

Spra ozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemy3łowej z dnia 22 lutego 1888 r.

(Dokończenie.")

Komisya zbadawszy stau kasy i księgi kasowe 
wraz z dowodom1 rai huukowemi wnosi, aby p. wice

^ “ tawnych znąidnie się w obiegu nielosowaaych \ prezesowi Izby Albertowi M e n d e l s b u r g o w i  za 
*2 L87 585 złr.,  które mają pokrycie w wykaza­
c h  pożyczkach hdpoŁe a n j c h  

S u m a  w g rudniu  r. z. wylosowanych a p rzy­
padających 30 czerwca r. b. do wypłaty wynosi 
*66 365 złr.,  do której sumy przybędzie jeszcze 
jtwota 1 kwietnia r. b. od 4 i pół procentowych 
1 4  prc. 66-letnieh losować się mająca.

rok 1887  udzielić absolutoryum , a zarazem  za g o r­
liw e i bezinteresow ne prow adzenie kasy Izby w y ra­
zić podziękow anie, eo Izba  uohw ala.

Szef b iu ra  dr. W e i g e l  przedstaw ia dalej zaża­
lenie członka Izby p. B i e c h o ń s k i e g o  donoszą­
cego, że kolej tran sw ersa ln a  od tow arów  z powodu 
przerw  kom unikacyjnych nieekspedyow anych do.ma-

S p o s t r z e i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług  O bserw atoryum  krakow skiego). 

K raków , dn ia  2 marca.

wczoraj 1 
g. 10 w.

dziś 
6 ran o

Z ‘obrotu listami zastaw nemi wynika zysk: n a 1 gała się opłaty składowego, wsautek czego wysyła- 
4 prc. n ieokresow ych 459  złr., na 4 prc. 4 1 - le - j ją cy  oprócz zwłoki, pomsić muszą dalszą stratę 
toich 681 złr.,  na  4 prc. 56  letnich 22 złr., n a j  Po przemówieniu p. Ii i b a n  a ,  który wyjaśnił, 
8 prc. 9 złr.,  razem zysk 1.173 złr.; na  4 1/ ,  prc. \ że policzenie składowego rougłe chyba nastąpić przez 
®trata 7 .5 4 6 ’ złr. Ostatecznie s tra ta  z obrotu: j pomyłkę, uchwalono uprosić p. dra W e i g l a ,  aby

1 sprawę tę przestawił ustnie dyrekcyi ruchu kolei8-373 z łr . Do tego  s tra ta  do b ila n su : na  4 prc . 
fiieokresowych 2 łO  z łr . ,  n a  4 p ro c . 41 le tn ic h  
565 z łr ., n a  4 prc, 5 6 - le tn ic h  194 z łr .,  na  4 %  
Prc. 8624  z łr ., n a  5 p rc  4261 z łr . ,  razem  złr. 
18.887. S um a s t r a t ,  z o b ro tu  w y k azan y ch , 
20.260  złr.

W śród  chwiejności giełdy i zaniepokojenia ka­
pitału w ciągu całego roku utrzymały się listy 
Towarzystwa w uzyskanem  zaufaniu i przecho- 
Pzą w sta łe  ręce. Uwidocznia to stan winkulo- 
^ an y c h  listów zastawnych, który z końcem roku 
1886 wynosił sumę 11,739.285 złr.,  a z koncern 
F- Z- wynosił 12 ,585 .785  złr., powiększył się więc 
0 84 6 .5 0 0  złr. Depozyta, powierzone w przecho­
wanie, wynosiły 31 grudnia 1885 r. 5 ,071 .484  
*lr., 81 g ru d n ia  1887 r. 4 ,7 2 9 .1 2 0  złr.

Zaległość ra t  hipotecznych w ynosiła  31 gru- 
dtńa 1886 roku 1,192 306 z ł r ,  31 g rudn ia  1887 
r - l ,40n .5B 5  złr. ,  je s t  więc większa o 213 .288  
zlr. , pfeM aam  należy zauważyć, że stan pożyczek 
z w ię k sz ^  o 1 ,866 .182  złr.

Spraw  i-cji •c j jnyeh  na r  z. pozostało 37; w 
foku 1 w  w J r o i j ł a  dyrekcya nowych spraw 
licytacyjnych 96,  ogółem więc było w toku w r. 
Z- spraw  licytacjłw jełi  0 mniaj,  n iż w r. 
1886. Z tych spraw  wstrzymano 27  w skutek czę­
ściowego zapłacenia zaległości; zakończono 5

państwow ej w Krakowie.
Następnie uchwalono stosownie do  wniosku refe­

renta sekretarza dr. L e o ,  o ś w ia d c z y ć  się za udzie­
leniem miastu Żywiec koncesyi na 2 jarmarki przed 
świętami W ie lk a n o c D e ra i  i Bożego Narodzenia o d b y ­

wać się mające.
Resztę posiedzenia zajęło sprawozdanie referenta 

P. Juliusza E p s t e i n a  o projekcie ustawy 0 han­
dlu obnuśnym i dyskusya nad tem sprawozdaniem 
przeprowadzena,

Referent był zdania, że ograniczenia i obostrzenia 
w projekcie zawarte, nie zgadzają się z zasadą wol­
ności handlowej i że dla tego przepisy dotychczaso­
wej ustawy zachowane i nawet w k ie runk i  wię­
kszej swobody rozszerzone być wiDny. Wiceprezes 
M e n d e l s b u r g  radca P o l  l e r  i sekretarz dr. 
L e o  stanęli natychmiast w obronie projektu, upatru­
jąc w jpgo przepisach korzyść dla krajowego ku- 
piectwa. W koóeu uchwalono oświadczyć się za zn1 
źeniem wieku minimalnego domekrąź y z 35 lat na 
30, a przy pomocnikach z 30 lat na 24 z tem 
dołożeniem, ż" pom icnicy wykazać się winni tylko 
świadectwem moralności właściwej gminy. Uchwa­
lono też oświadczyć się za wykreśleń.om końcowego 
ustępu § 14 zabraniającego domokrążcom osobistej 
interwencyi przy przewozie znaczniejszej partyi to-

Ciśnienie pow ietrza 
(zred . do O9)

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza 
K ierunek i moc w iatru 

(0  =  c is z a , 10 burza)| 
W ilgotność w zględna 

(w odsetkach)

7 4 3 ,8 a im  7 3 9  8 mm

1 1 °  0

dziś 
g. 2  pop

7 3 3  2 ® n

1 4 9.0

E  1 SW  1

8 3 %

Stan nieba
0= p o g .;  10  zup. pochni.!

- 19.0

W SW  2

7 2 %
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Drohobycz, 2 marca. Rada g m in n a  drohoby-
cka uchwaliła wobec groźnej dla miast doniosło­
ści projektu do ustawy o podatau sp iry tusow ym  
uprosić komitet wybrany na zjeździe delegatów 
m.ejskich w roku 1885 o zwołanie wiecu miej 
sk 'ego.

Wiedeń, 2 marca. Minister spraw zagranicznych 
hr. K a l n o k y  odjechał wczoraj wieczorem do 
cesarza do Budapesztu, gdzie ma zabawić dni 
kilka. Podróż budapeszteńska hr. K am o k y ’ego 
stoi w bezpośrednim związku ze sp raw ą buł- 
g; rską.

Wiedeń, 2 marca. Wczoraj krążyła, na  wieczor­
nej giełdzie pogłoska o śmierci n iem ieckiego n a ­
stępcy tronu, jak się zdaje, zupełnie bezpodsta­
wna.

Wiedeń. 2 marca. Politische Correspondenz do ­
nosi z L o n d y n u ,  że poseł angielski w Kon­
stantynopolu  otrzymał od swego rządu zlecanie, 
zachowauia wobec krokow uczynionych u Porty 
przez R o s je  w sprawie bułgarskiej a p o p a rty c h  
przez Niemcy i F ra n c ję  wsz* kiej rezerwy

(Z  biura korespondencyjnego.)

Poznań 2 marca. Rząd przedstawił ks. Waii- 
ju rę  ua  k ierownika tutejszego seminaryum du ­
chownego.

Poznań, 2 marca F o r ty  królewieckie mają 0- 
trzymać baszty pancerne  a pnłki stojące załogą 
w Gdańsku otrzymają po czwartym  batalionie.

Wiedeń, 2 marca. (Posiedzenie Izby posłów). 
Na pytauie posła Schoenerera, ezy prawdą jest, 
iż k om is ja  przeszła do porządku nad petycyą 
przeciw emmigraeyi obcych izraelitów, odpowia­
da prezes komisyi. że sprawozdawca dep. Ange- 
re r  wypracował obszerny - e f e r a t , ponieważ je  
dnak poseł ten  złożył następnie m andat — 
przeto ko u rsy a  poweźmie dopiero uchwalę co do 
ogłoszeL.a tego referatu d ruk ,um. W  rozprawie 
nad wnoszeniem w księgi hypoteczne drobnych  
pozycyj hypotecznych wniósł dep. Tuerk, ażeby 
za minimalną kwotę przyjąć 500 nie zaś 100 
złr. W niosek ten znalazł dostateczne poparcie.

Hr. K u e n b u r g j e s t  za niejakiemi ulgami w 
przymusie legalizacyjuym, który jest bezw arun­

kowo potrzebny w interesie p raw nych  stosunków 
udności.  W  tym duchu stawia poprawki — oraz 

żąda, aby projekt odesłać jeszcze raz do komisyi. 
P. S i e g l  oświadcza, iż pizedewszystkiem będzie 
głosować za oznaczeniem granicy na  500  złr.,  
ewentualnie za wnioskiem komisyi.

Preszburg, 2 marca. Wczoraj odbył się tutaj 
ostatni targ na  bydło.

San Remo, 2 marca Wczorajszy dzień był dla 
cesarzewicza niemieckiego pomyślnym ; kaszel się 
zmniejszył.

Rzym, 2 marca. B iu ro  Stefaniego  d o n o s i , iż 
dotychczas pomiędzy W atykanem  a Rosyą nie 
było właści-wych rokow ań , lecz tylko przedwstę­
pne porozumiewanie dyplomatyczne. P o jednan ie  
nie da się osiągnąć, gdyż Rosya zażądała nastę­
pujących u s tę p s tw : m i a n o w a n i a  b i s k u p ó w  

a t o l i c k i c h  p r z e z  c a r a ;  w y ł ą c z n e g o  
u ż y w a n i a  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  w k o ­
ś c i o ł a c h  k a t o l i c k i c h  — w  k a z a n i a c h ,  
n a u c e  k a t e c h i z m u  i w e  w s z y s t k i e m ,  
c o  n i e  m a  ś c i ś l e  l i t u r g i c z n e g o  c h a  
r  a k t  e r  u ; wreszcie w y c h o w a n i a  d z i e c i ,  
p o c h o d z ą c y c h  z m a ł ż e ń s t w  m i ę s z a -  
n y e h ,  w r e l i g i i  p r a w o s ł a w n e j .  Papież 
odrzucił te propozycye.

Rzym, 2 marca. Z powodu wstrzymania robót 
budowniczych powstały tu rozruchy pomiędzy 
robotnikami; tysiące robotników z żonami i dzie 
ćmi ciągnęły przez roboczą dzielnicę m iasta ; ca­
ły  ten tfuai rzuc ił  się na  p ie k a rn ie ,  gdzie mn 
dano  chleba. B urm is trz  oznajmił komitetowi wy­
branem u z pomiędzy robotuików, że gm ina  za­
rządziła nowe roboty. Policyi udało się rozpró­
szyć masę robotników, przyczem sześciu żołnie­
rzy poraniono; wielu robotników aresztowano.

Rzym, 2 marca. R ifo rm a  zw raca się przeciw 
ośw 1 adczeniom m inistra  F lou rensa ,  k tóry  powie­
dział w lzhie francuskiej,  iż Niemcy, W łochy i 
A ustro -W ęgry  rozpoczęły kam pan ię  przeciw  F r a n -  
c y i , której stanowisko znalazło wyraz uznania 
w traktacie berlińskim. I o łurzędowy dziennik 
tw ie rd z i , iż raczej F rancy^  toczy w Tunisie i 
Egipcie walkę z innemi p ań s tw am i ,  położouemi 
nad morzem Śródziem nem; z powodu geografi- 
znego położenia Włoch musi się polityka wło-

Paryi, 2 marca. R ibaudeau skazany na ośmio­
miesięczne w ięz ienie, D ubreuil  na  czteromiesię­
czne, H ebert  na jednomiesięczne. Panią  Rattazzi 
uniewinniono.

Paryż, 2 marca. Izba poselska zatwierdziła 
budżet dla ministerstwa spraw zagranicznych 
W dalszym toku rozpraw F e rry  przy onlaskach 
cen trum  oświadczył się z uznaniem o pom yśl­
nych skutkach  osiągniętych w Tunisie.

Londyn, 2 marca. M orning Post twierdzi, że 
gdyby m ocarstwa zawezwały Portę  do energ i­
cznego w ystąpienia  w Bułgaryi, przyspieszyłyby 
przez to katastrofę , której usuLięcie jest celem 
środkowo-europejskiego przymierza.

Charles Russel wniósł w Izbie gm in  zam iano­
wanie k o m is y i , któraby zbadała prawny zakres 
interweni-yi rządu na publicznych zebraniach. 
M atthew s broni postępowania rządu podczas zgro­
m adzeń na Trafalgar8quare  i oznajmia, że publi­
czność m a jedynie prawo przechodzenia przez 
ten plac. Rząd  mógłby uważać przyjęcie wniosku 
Russela tylko za w otum  nagany, dlatego też m ó­
wca żąda odrzucenia  tego wniosku

Sofia, 2 marca. B iu ro  Reutera  donosi,  że rząd 
tu te jszy nie o trzym ał jeszcze żadnego urzędowe­
go zawiadomienia o propozycyach rządu ro sy j­
skiego ; nakazał jednak  sw em u agentowi dyplo­
matycznem u w K ons tan tynopo lu ,  ażeby ośw iad­
czył P o r c i e , iż rząd bułgarski odrzuci wszelką 
propozycyę, która mogłaby zakłócić pokój w  k ra ­
ju  i obecny s tan  rzeczy.

Konstantynopol, 2 marca. Zabroniono tu  sprze­
daży i wywozu do Bułgaryi tkan in  z portre tam i 
księcia Aleksandra Battenberskiego, pochodzących 
z fabryk a n g ie ls k ic h , a przeznaczonych do B uł­
garyi.

K ursa telegraf! ezne.
N a g l e Z d a l e  w l  ( S a u e k l e j

dnia 1 marca 1888.
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Srebro .....................
20-to frankówk? za sztukę .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...........................
Banknoty banku niem iec. ze 100 ni,

I Kart w wal.
| *usti
1 sir. et.

77 65
78 70

107 85
»2 60

859 —
268 20
126 8 0

il 10 04

5 98
II 62 20

Redaktor. 
T a ó £ v s z  B o m a n o w i c z .  

Wydawca; D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane1* nie pochodzi od Red&k- 
cy i, Która te ł  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

i nie

es— 0» ,___  - . . .
ska zwracać ku morzu S iódziem nem u. R iform a  
odpowiada tylko na wywody F lo u re n sa  i s tre ­
szcza tę odpowiedź w ośw iadczen iu , że skorow o św ia d c z e n iu , że 
Włochy* chcą ty lko  b ro n ić  w ła sn e g o  is tn ie n ia  
skoro  w obec n ikogo n ie  w y s tąp iły  z aczep n ie , to 
i s ło w a F lo u re n s a  n ie  zm ien ią  w n icze m  p o k o ­
jow ych  sk łonnośc i rząd u  W tosk iegc .

D la  d o sta rczen ia  p racy  p o zb aw io n y m  zajęcia  
roD otnikom  zarządzono  ze  s tro n y  rząd u  i ze s tro ­
n y  g m in y  m i a s t a  R zym u  now e ro bo ty  p n b lic z u e ; 
r 0 buły p o zaczynane  d aw n ie j m ają  być rozp o czę te  
na  nowo. P odczas w czo ra jszy ch  ro z ru c h ó w  n a  
K apito lu  ty lko dw óch  a g e n tó w  p o licy jn y ch  o d ­
n iosło  kon tuzye .

Medyolan, 2 marca. Ks. W ilhe lm , syn cesa­
rzewicza niemieckiego , przybył tu  'wczoraj wie­
czorem i odjechał natychmiast do San Remo. 

Berlin, 2 marca. B iuro  W olffa  d o n o s i , i e
w y w ie ra n ia  p r e s j i  na 
w ż ad n y m  k ie ru n k u . 

B e lg ra d , 2 m arca .

P o rtę  co do jej decyzyi \ w szelk ie  w iadom ości o rzekom o  zam ie rzo n e j kon- 

S e rb ia  z aw arła  z T u rc y ą -w n e .

W yroby p. P io tra  Krokiewicza, aptekarza w 
Krakowie, nabierają coraz większego powszechnie 
rozgłosu, albowiem swą dobrocią i skutecznością 
przewyższają wielce naw et zachwalane środki 
lecznicze zagraniczne. To też słusznie zasługują 
na  gorliwe uznanie, albowiem apteka p. Krokie­
wicza urządzona z komfortem pod względem urzą­
dzenia jak  i zaopatrzona we wszelkie możliwe, 
uwydoskonalone przyrządy do sprzedania  leków, 
obok ubrzeżnej wiedzy i znajomości fachowej 
zyskuje coraz większą renomę, co dla apteki n i e ­
zbędnie je s t  pożądanem. 319

N A D E S Ł A N E .

S M ; atkalłuaa wada BtoaralMatkalłuaa wada

SZC1KWHWA
n a p ó j  • s z e z w i a j t e y  s l o t o w y ,

•kataozB) k a tn  u  kaasai w afearafeaafe aqd
kataraai źrł«dki I ptabarta.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedea. '■
(46  8 -52 )

jferencyi w sprawie bułgarskiej — są bezpodsta-

Do num eru  dzisiejszego dołącza się dla Sza­
now nych  prenum era to rów  zam iejscowych: C y r -  
k u l a r z  o ś w i e ż o  z a w i ą z a n e m  w K r a ­
k o w i e  T o w a r z y s t w i e  p.  t. Klub malarzy
i rzeźbiarzy.

K rak ń W i d n i a  3  3 .
(Boi bieżącego kuponu.)

feis B s a s r ’!1*  “ “  ^
| 0 i ';o irankówka łfota ' „i- 1 nń

Poiyozka krajowa gaiiu. ‘ 100
r / i *  Pożywka krajowa galie. „ »
0% Obligaoye indemn. gal. za złr. , jrA
Jl/i*j» Listy zastaw. Bana a kraj. za z łr. too
0% Obligi komunalne . . . .  I Emie.
4% Listy sastawne Tow. kred. siein. •
I * .................................................... II Em-
+ n " m n ! » ■ • *
5 * ........................................................  •
0% „ » .  ip rem . 10*
• *  „ n » 1, łW i.za401at

„ .  Król. PoL w  rubli 100
4% „ likwidao. .  „ „ „ 100

Lwów, dn ia  1/3.
(b ł t b '0ząoegv kuponu.)

4 l / t *  » n » ” J* CC4 *  „ „ okr. 50
Listy sast. Banku kraj. „

Listy r.ist. Banku hipot. gal. „

Oblig. komun Banko kraj.

płacą

101 _  
63 
;0  -

t  złr. 100 99 75
„ 100 92 40
.  10^
„ 100 91 _
i 100 96 60

100 m. k. ( 0 5
złr. 100 88 76
n KW 100

100 
90
98 
9 1 
88 50 
92 50
99 - • 
99 50 
95 75 
98 50 
83 -

żądają

tea  —
63 40
10 10

91 
10'
93 

100
9ż 
8s 
93 r.ó

100 50
101 -

97 -
98 50 
90 -

281  —  

101 
93 50
89 50 
93 50 
99 -

102  —

90 _  
101 _

W a r s z a w a ,  d n i a  1 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

„ „.sty  zastawne z r. 18b9 za ru 
4 *  Listy likwidacyjne . . „ ,
5% Li8tv zast. Warszawy I Em. „ ,
5 % „ » ,1! " "

” iv  : :

*
6 *
5 *

8*
5 *
4 *
5*
4 *
5 *

5 *

W i e d e d ,  d n i a  1 3 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu, 
lenta anstr .papier, ab 16 % za złr

" Brebrna i, ,  „ 
” » złota

; : il|S : fss ; -
„ 18b4 bez eaj-0 

\  „ 1864 bez *  pół "

Obligacye korony węgierskiej.
Kenta złota na 1000 złr. za j.ł ,

„ papierowa . ,, . „ „
o W (.Di w.usiu. z 
Pożyczka o rem. wgg. po 100 złr 

50
4 *  Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) n

płacą Rldaia 1

100
100 89 75
100 - _ o* r,o
100 _ 97 7-
100 --
100 97 1

100 77 6 77 r
100 78 50 78 70
100 108 te, 108 35
1O0 92 51, 92 75
100 130 _ 131 -
100 13 i 50 1 3
100 137 138
10!i
100 - 4 "

100 96 3 ' 90 55
100 83 1 8 ł 3<
100 109 - 109 -
100 119 80 12 1 ..
100 119 - 119 50
100 122 75 123 25

5 *

Obligacye lndemnizaeyjn 1.

ind. ab loęóesc. Gaiicyi za OOm.k. 
B 1, 10%

• 10 n
Buko® 
Siedrn. n 
Węgier. „

0
100
100

Różne inne pożyczki.

Losy Donau-Keguliir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 „ „ |
Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
Losy tureckie pr. 400 „ „ » 1

płacą żądają

00 99 101 90
102 02 50
103 60 104 5

3 75 t 4 50

16 25 116 50
1 4 7.5 105 78
30 10 30 6
17 60 1 90

Listy zastawne.
4’/,% Bank kra/,wy galicyjski za 
^  II n obi. kou.uu.„ 

B»uku hip. gai. z (0% pr. „
» , .1 „ 40-l°tuie .

% Boden-Oredit allgem óst. „ 
Boden-Oredit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

z!r.

5%
4*.
3
4%
4 */.
5>
4 '/,
4"/fc
4 *  Banku h ip . węg. z premią

Gal. Tow. kred. y.iem. siarę 
% Banku austro-węgiersk.

100 91 50 2 —
100 ■‘I _ m i 0
100 99 100 —
100 96 50 97
100 !00 ?6 0 75
100 10! 50 102 —
100 _ — —

100 91 60 tą 10
100 ‘•9 60 100 -■

100 102 — 102 51
100 9 60 100 1'
100 103 50 104

5 *
5 *
41/*
5%
4%
4 *
4'
5%
3 *
5*
9%

Obligaoye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 złr. 1 
Ferdynanda półnoo. na 300 „ ,

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ t
Koszyoko-Bogum. „ żuO „ „
Lw.-Czor. z 1884 300 z. ab. 10% , 
Lwow.-Czern. z 1884 na 200 złr. , 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ ,
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,
Loinb. (Siidb.) ua 500 fr. za 
Przem.-Łnp. I. Em. na 20G złr. 
Nordosty . . .  „ 300 ,

100 
i  00 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

1
za 100
.. 100

L o s y

ludap. luty Bazylika . ci 5 ifr. wt a. 8 65 8 80
Kred. dla handlu 1 przem. na 100 złr. w. a. 176 25 176 75
K l a r y .................... , • ■ » 40 „ m. k. 50 30 . . ^
4% Tow. żegl. Dun. ab 10* „ 100 „ w. a. 117 - 118 —
K rak o w sk ie .................... „ 20 , w. a. 16 50 17 25
Ofner (miasta Budyl . . „ 40 „ w. a. 54 - 55 -
Czerwonego Krzyża auetr. „ 10 „ w. a. 17 - 17 30

„ „ węgier. „ 5 „ w. a. — _
Rudolfa ..........................n 10 „ w. a. 20 25 20 75
Stanisławowskie . „ 20 „ w. a. 30 - 33 -
4 Tryesteńskie . . . 100 „ m. k. 137 PO 139 -
4 *  - ‘ • w 50 . w. a. 70 50

ptacą żądają

96 20 96 i

97 25 97 75
99 20 99 5

j '7 90 78 4o
85 25 85 7

124 50 125 25
96 25 97

140 75 141 75
95 5 96 _
94 20 94 60

On*t.djwłd.

5 — 
13-—ł 
18—  
25-251 
38-60

21—

[Akoye bankswe.
Anglobank......................... ni
Bankrerein Wiener . . „
Kredyt, dla handlu i irzem. „ 
nreditbank węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 
Austro-węgierskie . . . „
U n io n b a n t .....................
Gai.3 Bank hipoteczny.

1 0 -
136, 
10-60 
13-50 

7-94 
9-60 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akoye kolejowe.
Alfóld-Fiuma . . . .  \ 
Ferdynanda Połnoon. 
Karola Ludwika . . . 
Lwowsku-Cserniow-Jaasy 
Koszyoku-Bogumijskic
R u d o lfa ......................
Siedmiogrodzkie 
Sioataeisenbahn 
Lombardy (Sudbabn) 
Żegluga ua Dunaju .

« W a l u t y .
|Duk aty pełne ważne . . . .
j20-to Fran ó w k i .....................
J20-to Markówki..........................
P%Lmperya 7 run- pełno ważna

Funty sz terlingi..........................
Banknoty w ł o s k i e .....................
R abu  papierowe . • ■!

płacą tąd: J

200 Mir. 99 25 99 50
100 9 80 5 81
160 268 7,< 268 90
200 r> 268 15 26 S 75
200 n 202 _ rż02 50
600 n 85? 859
100 n 187 bO 188 26
200 n "■*

200 iłr. 170 171
1050 241* 45O—

210 n 191 -- 191 25
200 » 206 75 207 26
200 i* l i  i 50 137 —
200 n 177 50 178 55
200 n 167 — 168 —
200 n 215 "5 216 90
200 » 76 10 7 i 50
500 » 352 354 —

sa sztukę 5 98 6
n 110 04 10 05

, n • 12 42 12 U
II » 10 36 10 88
• b 12 66 12 71
» i* 49 25 49 35

100 UliL 102 75 103 —



4 Nr. 52. N O W A  B E F O R M A . Kraków, 3 Marca 1888.

Młody człowiek
liozący lat 26 , żonaty, wolny od wojskowości, 
władająey językiem polskim i niemieccim- Obe­
cnie ma miejsce w kopalni wosku ziemnego jako 
k a s j e r  i  r a c h m i s t r z ,  posiadający dobre 
świadectwa i referencje, poszukuje od 1 kw e- 

tnia r. b. siałej posady. 351 1 2
Łaskawe oferty uprasza pud adresem B .  

I i f g o ó  T  r u s k a  w i e c  — G a l l c y a .

Dyrekcya
Towarzystwa kowali

w  Sułkow icach
poczta Izdebnik 

poleca w szelkie wyroby kowalskie i ślu ­
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów, mostów, baraków, dróg żela 
znych itp. niezbędnie p otrzebn e, nadto 
wszelkiego rodzaju gwoździe i klamry 
do zbijania tratew, b e lek , budowy gala­

rów, statków i t. p.
Wszystko starannie wyklinane i po 

nader niskich cenach 150 6 9

Ogłuszenie.
Podpisany zarzadea o g r o d ó e  Z a t o r ­

s k i c h  ma na sprzedaż kilka tysięcy sztuk 
szlacii.ituyeh gatunków drzew owocowych i krze­
wów. a to : drzewka owooowe ó-letme wysoko­
pienne jabłonie po 40 do 60 et., gruuze po 50 
do bo cc., wiśnie, czereśnie i rengloty po 40 i 
50 et., winorośle 3-letnie wczesne po 2o i 25 c., 
krzaki malin pożyczek i agrest* po 10 do 15 c., 
iruskawki lOu sz.uk po sO cl., azlkle wina 4 
letnie po 15 i 20 ct Drzewka do obsa eania 
dróg (silnej 1 do i 1/, «ągi wysokie kasztany, 
jawory, jasiony i akacys po 30, 40 i 50 cent. 
Róże o silnych konarach «d 50 do 1 złr. za 
sztukę. W ysaiki roślin na klomby po niskich 
cenach. 322 3 6

A lo j z y  M e i n z l  w  Z a to r z e .

W y  s p r z e d a ł  ę

STARĄ MALAGĘ
litr po

1 dr. 80 centów
przy odbiorze większej ilości taniej. 

E d w a r d  ł ła d le r ,
276 h 5 a p t e k a r z .

Kraków, Rynek główny, Nr. 13.

L . 1 1 * 0 .

Obwieszczenie.
l> n la  1 9  m a r c a  1 8 8 8  r .

i następnych odbędzie się w mie­
ście T a r n o w ie  w Galicyi, sta- 
_ćyi kolejowej, I s z y  g ł ó w n y  
j a r m a r k  n a  k o n i e ,  odzna­
czający się doborem koni popra­
wnej rasy.

Tarnów, 15 lutego 1888 r .

333 2 3 B im m is tr z .

D r a  N c h ir a ig e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
gedn  wszelkie nas tęps tw a  samogwałtu, 
jak  polucye, osłabienia m ęskie i rozpo­
czynające się  choroby n j rw ó w  i krzyżów, 
wszelkie inne  choroby  płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgrra w W iednia, 

VII., Laudong., 29. 14 23 25

SADZONKI i NASIONA L E M
przesyła za zaliczką

leśnictwo Zanów pod Czarną.
Dwuletni Cratap a (biała Cierń na żywopłoty) 

po 3 złr. 5D centów.
Akacya olszyna, dębina, brzezlnn Jnsloalna 

po 2 złr. 50 centów 
Dwuletnia sosna I z łr ., iw isrk I złr. 60 ct., 

modrzew 2 złr.
Jednoroczua sosna, świerk i modrzew po 70 ot.

W s z y s t k o  z a  lO O O  s z t u k .  
Drobne jabłonki i graezkl po I złr., Isszczy- 

na 2 złr. 50 ct. za lO O  s z t u k .
'Nas<>nie eosny I złr. 60 o t ,  świerka 65 ot., 

modrzewia 75 ct. 277 S 15

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane prze* lekarzy franeuskiah 1 za­
granicznych od 'a t 30-tu zawsze z wielkism po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłąeznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kalek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oezyszcza- 
jąuy krew lub sprawiający przuezyszozenie. Me­
toda użyeia w polskim języku Wymagać należy, 
aby pigułki C»uvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i|« iy  na 
każdej pigułce znajdował się napis ( ' a u r i l i n .

W Paryżu w aptece pana I t e h a u t ,  r .e  
Faub S t Denie, 117.

Dostać można w Krakowie W aptekach pp 
W Redyfea J  Trauczyńskiege i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kali keta Krzyżanowskiego ; w P o z a n  ■ w apt. 
Dra Mankiewicza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w Czernlowcaoh w aptece p. 
Goliehowskiego. 278 3 0

D o  s p r z e d a n i a

DOM w KRAKOWIE
w poblfiu Rynka.

W ia d o m o ś ć  przy u lic y  św . M a rk a , 
N r .  9 , I I  p ię 'r o .  3 .8  3 3

Z m l s t u a  l o k a l u .
Księgarnia antykw arska W. Chaberskiego w 
Krakowie obecnie przy ulicy św, Anny, Nr. 9
(naprzeciw Biblioteki Jagiellońskiej), zarazem 
poleca po cenie zniżonej Mickiewicza „Pan Ta­
deusz1* za 3 9  Ct., również miedzioryty z 16 i 
17 winku, premie Towarzystwa Sztuk Pięknych 

po cenach przystępnych. 343 2 2

F a b r y k a
M a k a r o n u  w ł o s k i e g o

i suchych wyrobów z ciasta 
M A T Y L D Y  G R Z Y B IŃ S K L E J

we Lwowie
zawiadamia s trony in teresow ane, że wyłączną sprzedaż makaro- ' 

nów z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął

DOM HASDLOMY 
J. Wentzl w Krakowie

, gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, prem iowanego na  ostatniej wystawie « 
krakowskiej s reb rnym  medalem r z ą d o w y m , nabyw ać można po cenach ] 

fabrycznych lwowskich, to je s t :

makaron drobny po 44 centów 1 tiioirram * 
makaron grubszy po 40 centów J

Handlujący utrzymują odpowiedni rabat. 236 12 1 5 ‘

ZAKŁAD LEĆMY Dra i m
w Kowanówtu

stacya kolei żelaznej Oborniki w W. Ks. Poznań „kiem
przyjm uje każdego czasu na  leczenie i p ie lęgnowanie chorych pici obojga , do­
tkn ię tych  chorobami um ysłowem , lub cierp ien iam i nerwowemi. U rocze położenie 
miejscowości, najkorzystniejsze warunki higieniczne. Wszelkiego rodzaju .vygody 
i up rzy jem nien ia  chorym  pobytu  w Zakładzie. Pożycie familijne. H ydro te rap ia  
Elektro terapia . Maasowanie w odpowiednich przypadkach  chorób nerwowych. 

W łasn a  skuteczna m etoda leczenia h isteryzmu 
Opłata pierwszej klasy 300 m a re k ,  drugiej klasy 200  marek miesięcznie 

obejmuje wszystko.
Ryrekcya Zakładu 203 3 24

D r. K a r c z e w s k i .  D r . W in k le w sk i.

Ule ma więcej bólu zębów
kto używa sławnej w świeeie, prawdziwej e. k. dostawey dworów

Analerynowej 
w « d j  t ł o  u s t

lepszej od wszelkich innych podobny h przetworów, jako środek zapobiegający bó­
lowi zębów, ust i szy i, z równoeześnem zaś użyeiem

Dra Poppa proszku mb pasty na zęby
utrzymuje sic ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawych zębów.

Dra Poppa mydło ziołowe góluie dobre do kąpieli.
C ena: Woda anatsrynowa 50 cent., 1 z<r. i złr. 1 40 -, Anaterynowa pasta do zębów w pu- 

szkaeh złr. 1-22 ; arom at, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 et., Kit 
do zębów w nudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów.

bstrz rga  się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz­
bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 1-55 18 52

G ł ó w n y  s k ł a d : W i e n ,  I . ,  B o g n e r s r . s e ,  3 .
Do nabycia : W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod barank iem 44, F . Sobierajski apt. „pod 

słońcem 4*, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew ski apt., E. Kadler apt., J .  T rauczyński apt. 
E . Stockm ar apt., W ilczyński apt., F. G ralew ski apt.. P. Krokiewicz apt., J .  W iśniewski, droguerya, 
W ilhelm  Fenz, F. A. G rigar, B racia Bilewscy. J . Z apiatalsk i, Porębski i Z im ler, Ed. K rautler skład 
m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  S kakalski apt.; we L W O W IE : pp. Mikolasz apt., Z. R ucker, J .  
P iepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyżanow ski apt., J .  W iew iórski apt., A. Sklepiński apt.; w W i e ­
l i c z c e  B. Miczyński apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. Rybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J . Tichy 
apt.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty apt.; w T a r n o w i e  II. W ii- 
rzycki i P ion, E . R ank apt.., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt.. Scherfl kup.; w S a n o k u  J .  Mac­
kiew icz gal., J . Zarew icz apt.; w B i a ł y  K eler i J .  Kolassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h  E. Sokalski aptek.; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  Filipek apt. i J . 
Herdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Ł azarsk i apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszyoki 
apt.; w D ę b i c y  H. Z auderer apt.; w P i l z n i e  Z. C zajka apt.; w B ł a ź o w i e  A. Brześ apt.; w j  a- 
ś l e  A. Patch  apt.; w K r o ś n i e  W. P ik apt.; w S o k o ł o w i e  A. Dauczek apt.; w L e ż a j s k u  E . 
D enker apt.; w  Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  J .  Schaitter i Sp., S. B. Zaeharski, A. K arpiński J 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k u  M. Zahradnik  apt.; w W i ś n i c z u  M. M arkiewicz apt.; w N o ­
w y m  T a r g u  K. Laur i Kwieciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Zym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfum eryj 
i galanteryjne obwodu Krakowskiego, G alicyi i Bukowiny.

Cena 

1 FI 60 K.
PU D EŁ K O

Cena 

|1 FI 60 l
PUDEŁKO

ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY
tJlpra n u ty c K m la s to w a . W yleczono  p rz e z

IPAPIER I RURKI GIC0UEL!
A p l f k a r z a  l e) k l a sy .  4 ,  roe Delaroche  w Paryżu

Jedyne środki antr <:s‘rudujuznę, która otrzymały itadyrodę na Wystawie 
/>■. r t i  .chnej w P aryżu , 16’ 7ó‘

W Kratowi* w apteoe Wiszniewskiego i » znaczniejszych aptekach

P I O T R  K R O K 1 F U T C &  f
aptekarz w Krakowie jj

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
poleca w łasne wyroby

'jako  prawdziwą jedyaą zdobyci, najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba*; 
i wienne korzyści, o czóm świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t p jak  niemn.uj 

poiiwiadozejie lekarskie a mianowicie:
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowi*.

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie, 
według przedłeżonyeb mi przepisów lekarskich spoiządzone, nie zawierają żadnych szkodli­
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosow ane, bardzo skutecznie działa®-

I > r .  J u r o w i c z ,
W Krakowie, dnia 23 lipca 1887. doktor wszech nauk lekarskob.

i W  I llw c h i n o w e  ,  środek, leczniczy wznieeający siły, strawuośó , nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet wątłyoh. bladych i t. p.

W i n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu im -
zwoju cia ła , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek krw i, wzmacniając żołą(6^ : i  
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, Diadaczkę itp., a jedyne dla rek o n w alescen t 
po chorobach gorączkowych niszoząoyoh.

W i n o  l i o ł o w o - r o i n b a r b a r o e  e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewier®
chińskiego (R adii rhei chinetinis) i ziół, podniecjących ruchy robaczkowe kiszek p r m  !{ 
to lekka rozwalniające, wyborne w zatkaniaeh, często powtarzających się wzdęeiach jy 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółta-z -e 

W i n o  z i o i o w o - p e p s y n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pe psyny de 8 
Rosuock, jedyny skuteezny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- ff 
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulioznem 
atonii kiszek u indzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznyth 
i skrofulicznych.

I m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
naj niniejszą migrenę.

C a l i o n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu udiiak 
i staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu.
C h y l o l , uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, a 

1 podagrę i t. p. Ir
i S a r a a p a r l l i a n  z  k o r ą  c h i n o w ą , uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 

powstałych z zepsucia soków i ztad powstałego wadliwego składu k rw i, w niedo- 
krewnośoi i t. p.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  ze świeżych, lsuzniczych ziół w łoskich, które już nieraz n.wet 
w przykryoh rozmaitych wj palkach słabośei oddawały nadspodziewane polepszenie 
eierpiącem u , już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnyoh, przeciw astmie, w 
we lelkiej duszności i t. p. Usuwają one ciężką dychawieę, wszelkie zakatarzenia płu- A 
one i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach uporczywy kiszel itp. Cena zł*. 1*20. j? 

S y r o p  p i e r s i o w j  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa równo- \ f  
czesuie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowyn i płu- 1 
cnym i t. p. — C ena,3 złr.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmienity i uiezrównany we wszystkich cierpieniach 
i żołądka. — Cena 35 centów. 3!7 18 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Wobec wystąpień k s .  B i s m a r c k a ;  wobee 
„Kolomzaeyi“ i tego wszystkiego, eo się dzieje, 

poleea się książkę :

Masze stosunki
s p  o ł e c z n o - p o l i t y c z u e

n a s z k ic o w a ł  z ż y c ia
D r .  S e w e r y n  B o b iń s J e l .

(Str. 216 i XII.) 1926 10 
Księgarnia S t o h r ’a  w  B e r l i u i e .

Wysprzedaż 
kili mkńw, werel I Innych 

wyrobów ludowych
w  sk ła d z ie  p łó c ien  kra jow ych ,

M. Kuiczykowskiej
H o t e l  S a s k i ,  n i .  S ł a w k o w s k a ,

przedłużoną zostaje 350 2 0 
d O  I B  m a r o a ,  Ł>. r .

Płótna i bielizna nie należą do wy&przedaźy.

i

F o l w a r k
oraz iutratua cegielnia z pie­
cem bręgowjm ,  tudzież kafla r- 
nia w jeduern  z p ierwszorzęduych miast 
Galicyi zachodnie., je s t  każdego czasu 
z wolnej ręki do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie. — Budynki 
okazałe i w najlepszym stanie. G run ta  
wyborowe. Połoźeuie p iękne i zdrowe.

Zgłoszen<a pod lit. K .  8 .  2 2  poste 
restan te  Bochnia. 340 2 10

R B J T IO J U .
Z a r z ą d  d w o r a  £ a p s r j n  poczta Brze- 

żany poleca wydoskonalony bulion podwójnie 
mocny. Nr. I. Ze zwierzyny i drobiu 6 złr. 50 o. 
Nr. 11. Z wołowiny, eielęciuy, drobiu i zwierzy­
ny po 5 złr. 50 ct. Nr i11. po 4 zł-. 50 ct. do 
sosów doskonały. Wszystkie te gatnnki w han 
dlach znaoznie aro/,ej sprzedawane. Począwszy 
od 1/2 kim wysyła się. Biorący 5 kilo otrzymuje 
1 łr  rabatu na oałej przesyłce. 304 4 4

09000000003100000010000000001
T e l e g r a m !

P odpisana księgarnia uwiadam ia, że już  w tej chwili „Wie­
czory zimowe44, wychodzące od Nowego Roku we Lwowie, są 
w Galicyi najbardziej rozpow szechnionem  pism em  bslletrystycznem, 
że ich  byt je s t  z a p e w n i o n y m  i jada dzień c a ł y  n a k ł a d  
b ę d z i e  w y c z e r p a n y .

Kto chce mieć to pism-p niech się spieszy.
„Wieczory zimowe44 drukują same utwory znakomite 

i niezm iernie  zajmujące. W każdym num erze  powieść oryginalna.
Premium bezpłatne wartości 3 złr. 325 2 3 

N a żądanie pierwszy num er  Wysyłamy bezpła tn ie  i franco. 
P re n u m era tę  w kwocie 1 złr. 50 cent. kwartalnie 

przyjmuje Księgarnia Polska we Lwowie i wszystkie inne księgarnie.
Ktokelwisk ma Nr. 1 „Wieczorów zimowych1' przesłany mu na okaz, 

raezy odesłać go, choćby nieopłacająe, Księgarni Polskiej we Lwowie.

ÓOOOOOOOOOOIOOOOOOII

WINO PEPSYNOWE z DIASTAZĄ
—  wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Wino to łąezy w sobie ferment żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i najskutecznejszy 
środek dla trawienia pokarmów anim- Irych i wegetabi nych. Działa niezawodnie przeoiw 
niestrawuośei, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystki-h chorobach żo- 

I ł.idkowjch. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania seku żołądko- j 
wego i śliny, jakoteż w tak.ck, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to |

wywiera zbawienne skutki.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem11

H e n r y k a  B l n m e n f e l d a  we  L w o w i e .
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

Skład d l a  K r a k o w a  w aptece Wgo £ .  M t o c k m a r a , u l i c a  G r o d z k a ,
Broszurki o winach leezniczyeh, oraz wykaz świade tw o skuteczności tyehże w y-| 

( a f t  na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 104 10 O

P łó tn a krajow e
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dzieeinuą krakowskiego wy­
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeezki, 

kaftiniEi, halki i t. d. poleca
pierwszy krakowski sk ład  płócien krajowych 

M .  K u l c z y k o w t i k i e j  
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.

(Bielizna stołowa, ręczniki i chustk do nosa 
krajowe i zagraniczne.) :’4d ź d

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIIl IZNY

M .  B e y e r a  ± S p ó ł k i  |
IW *  S u k i e n n i c e  N r *  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  W V

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleea swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirti-.gu; takie wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczniKÓw, cbustekl 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 1
b  Ce  n n i k b

Trawa miodowa
( H o l c u s  l a u a f u s )  217 3 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
slii a, raz zasiana trwa kilka lat J e d e n  k o *  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie zaraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l .  

s i e w l c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Obszerna stajnia sklepiona
ze 8 ta iem i p rzeg ro d am i n a  5 kon i je s t

każdego czasu do wynaj'ęcia.
Bliższa wiadomość w  R ynku w  h a n ­

d lu  „p o d  o b ra z e m 1-. 327 4 7

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
| gatunku za tu ń i a złr. 1'20 do 1'50.
I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1'80 do 2. 
'/ i  tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1-20, l-4v,; 1-70 do 4 złr. 
l/1 tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6.
'/, tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 

z najmodmejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka ( 3 ‘ łok. albo 231/, m.j dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-RO, 9, 10 i 1 '

1 sztuka (37 łok. albo 23*/, */« i */» • n i ­
skiego płótnn złr. 10. 11'50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 z' uka (63 ł. albo 39 m.) */4 holeni- weby 
zł. 21, 23 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/„ i */. prawdz.- 
wego rumbur8kiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka a/4 Imanego płótni nt 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi
złr. 3, 8 75, 4, 4-25 o .  5. i

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-l 
dzajach złr. 3'80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejs? a złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1*80, 2-10, 2 50 i 3 .| 
Z barchantu gładkie złr. F60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.I 

2 50 i 2’75
Spodnio* damskie.

Zwykłe od zn '  60 do 3, z dobrego »zy 
fonu złr. 2*50 do 3*50.

Z haftowau. wstawkami złr. 3*50, 3*75.4 i 5 | 
Spodnloó z trenami z wstawkami lab be- 

wstawek złr. 4*50, 5, 6 7*50 i 9. 
Spódnice z barchaiyj, gładkie, słr. 2 i 2*50 I 
Haftów, ozdobne okładane piks złr. 3*50 i 3*8? |

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze zł- 1 50 

z wstawkami haftów od zł* 3*25 do 3*50 I 
z barchanu gładkie złr. 1*20, 1*75 i 1*90.1

Szyfon a: bieliznę męską i damską od centów ,Haf) ldob;, lb  QWadane piką złr. 290 i 3*20

! .
Krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. A n n y , L . 5,
poleea bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artyauły dla e. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnyeh.
H  C e n y  u m i a r k o w a n e .  "OM 

162 3*' 30

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od ®/4 do ,0/4 i l>/4 

jak uajtaniój, od 1*50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób. wybór ogromny od złr. 3*50, 5, 7, do 50

Koszule damskie.
| L szyfonu złr. 1 10, z haftem wzorów złr. 1*85. 

h dobrego holende-sklego albo rumbuiskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nia ua ramieniu, złr. 2*50 do 3*20.

Ksszule męzkle.
Z najlepszego angielskiego szyfont z górne, 

gładkim albo .  listewkami zlr. 1*50, 2 
2*50, £ 75 i 3.

1 dobrege płótna rumburskiego albo holend 
złr. 2 80, 3*50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości ocl 

złr. 1*25 do 1*40.
Z dobrego cienkiego pł ^ua od 1*60 do 2*50

Wielki wybór pończoch damskioh białych i kok rowyoh, jakoteż mezkioh si.a rD' l®k w ró
inyoh gatunkaoh I kolorach. i

I Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniam)
| albo wymacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani | 

łaje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa ,est skora i rzetelna, i że naszecen-

1 /n j n  p i f  grupę i kaszel leuzy się najslzute- 
j  czuiej przez użycie Ziółek piersio­

wych Dra S eebu rg jra , wyłącznie prawdziwych 
tylko w aptece Blumenfelda we Lwowie. Cena 
pąkietu 20 centów. 98 Ti

353 14 sa bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

Młyn amerykański wodny
nowo urząfizouy, w pobliżu Krakowa, z 18 
morgami ziemi ur. dzajnej,  do sp rzedan ia .

W iadom ość: W u j  Dr. Hajdukiewiez, 
ni. Kł wkowska Nr. 10. 289 5 6

F ilia :  M. B E Y E R A  i Spółki.
[ Skład fabryczny towarów płóoiennych, zapas gotowej bielizny I wypraw żluhnyct I 

w KRAKDWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprze.-iw kos-.ioła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprany ślubne, a ko«z orysy tychże udziela się bezpłatnie.

:xxxxxx:
 ---. I I od  3j O 33 
oJ fl

F o l w a r k  9  £
2 k I .i. od T arn lw :! 6G m o rg ó w  obszaru, 
dom wygód” *, .siujuit i piwnica m u r o ­
wane, jest każdego c z a s u  do odstąpienia 
z inwentarzem i zasiewami. A d r e s : P.

L. 109 p. r. Tarnów. 286 5 6

50 s z  t u k
m ło d e g o  b y d ł a
częściowo sprzężony cl) już wolcza* 
kow i cielnych jałówek ma n a  
s p r z e d a ż  s k a r b  Z a n s 4 w  

p o d  C z a r n ą .  ,-28 4 4

Łubinu nieb.eskiego
*00 m. ctn. po cenie 1 a ł r .  9 0  c .  z a  IO O  
h ł l o  z  w o r k i e m  i dostawą do ko ei Dębicy, 
ma do sprzedania Z a r z ą d  dOL>i' w  P » -  
_________ w z e z y n ie  p. D ę b i e n .  341 2 7
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V Pierwsza ga icyjska I  1

•  Fabryka Makaronów - Piękność, świeżość i delikatność cery
4 wv.vi,Tan^<:f 1u“ra^Thl v̂rohó» Z f i  otriyiuuje się po użyciu1  w  u r r u a a o w l e  p
4  wysy|a franco 5 Elgr. swoich wyrobów h  

za I  z ł r .  7 5  C* i |i . .  *
I  Próbek z powodu wysokości od nich p  
^  porta nie wysyła się. 846 2 3 |

n E S S f f  SŁODOWY*
wyrobu

J - T r ą b o z Y ń  s k l e g o
w Winiarach pod Kaliszem

j»Vo środek leezniczy w kaszlu i innych choro­
bach piersiowych, wyp óbowauy w swych skut­
kach przez lekarzy i chemików, d i  wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po 

chwalnym. 13 25 0
Cena 60 cent6w.

Dostać można we wszystkich aptekach.

Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upięvszenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i «.m trszczki, przez co płeć s ije 
się nadzwyczaj białą i delikatną , usuwa plamy wątrobiaue , żółtośe twarzy, skórze 
nadaje aolor młodości i świeżośei. 54 0

C e r a  1  z l r .  S O  c e n t ó w .

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika są d o w e g o ,

Właściciela fabryki perfum i m jdet toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika , liczba 3 
w Krakowie Suk enmee, l i<zba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

D O O łO C

Z  drukarni Związkowej w Krakowie. OHrmwifldzialny r z a d c a  druitarni A. S z v i e w a ^


